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Mi. Bagdad; iako Stolicą 
było kraiu mego tak i po“ 
wmiefźkaniem  Piodziców moich. 
Urodzony z Familył Murzów, pa 
śmierci Qyca dość znaczne odzie- 
dziczyłeń dobra, do których więcey 
iefzcze przybyło malątkow po zey“ 
ściu ińńych fmnilii dó mnie małe” 
Gia Niech fię Czytelnik niepy: 
a, 
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tay dla czego-tak wcześna była ich 
fmierć? fam wyznaię; jedni byli 
>udufzeni z honorem, bo iedwabnym 
ftryczkiem, za zdradę przeciw 
Qyczyznie, drudzy za polityczną 
kradzież fkarbu publicznego, po- 
topieni, w drugich rzędzie fzczęśli- 
wey fmierci liczył fię móy Qyciec. 
Prawda iż wiele maiątkow  pofzło 
ma fisk, wfzelako ruchomy, zofłał 
w moich ręku, przez fprawne onych 


przechowanie; ale fprawdził fię na 4 
nich wyrok przyfłowia, złe zbiera- ~ 
nie Diabłu fię doftanie,  ftraciłem i 


ich więkfzą część na debofzach, ro- 
fpuście,iaż bardzo późno pozna- 
łem fię na moim zafłepieniu; z re- 
flektowawfzy fię uznałem, że bogact- 
wa fą znikome, i że ie łatwo utra* 
cić można. ieżeli fię ich menażo” 
wać nie zechce. Zaplóktępalem 14 
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fię oprócz tego, żem ftracił i ftrą« 
cił nadaremnie w nierządnym zyciu 
czas, który ieft naydrożfzą inay- 
fzacownieyfzą w Swiecie rzeczą. 
Przywiodłem fobie-na pamięć fło- 
wa wielkiego Salomona, które nie- 
gdyś fłyfzałem od mego QOyca: że 
lepiey ieft bydź w Grobie, aniżeli 
wsubóftwie. Tknięty da żywego te- 
mi reflexyami, zebrałem z pilnością 
oftatki moiego dziedzictwa. Prze» 
dałem na Aukcyi publiczney we 
fzyftkie, ktòrem mogł mieć meble 
i ruchomości; złączyłem fię potym 
z niektóremi kupcami prowadzącemi 
handel. morfki i naradziłem fię tych, 
których widziałem zdolnych do da- 
nia mi rady. Na ofłatek, rezolwo» 
wałem fię, dorabiać fię tẹ małą 
pozoftałą mi iefzcze fumką, i na» 
tych miaft zacząłem. Kawie "ca 
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dó fkutku, tę moię rezolucyą, udda 


tem fię do Balzory Portu Perfkie- 


_go. do którego przybiłem z wielą 


kupcami na okręcie, któryśmy fox 
bie fprawili, za złożone proporopék: 


. nalnie pieniądze. 


Rozwineliśmy żagłe ł udaliśmy 
fię ku wfchodnim Indyom odnogą Per» 
fk}, która ieft między Arabią fzczę: 
śliwą i Królewftwem Perfkim: dius 
ga bedre według zdania  powfze» 
chnęga wfzyftkich na mił 70. Za 
tę odnogą morze wfchodnie ieft 
arcy obfzerne: z jedney ftrony gras 
miczy z Abifsynią rozciągaiąc fie w 
zdłuż na cztery tyfiące pięćfet mil 
aż do W yfp Iapońfkich. Attakowa- 
ła mię z początku choroba "ordyna* 
ryina morfka, lecz w krótce przy” 
fzedłem do zdrowia, y więcey tey 
chorobie niebyłem podległy. * 

al Pod- 
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Podczas żeglugi nafzey przybyli- 
śmy do wielu Wyfp, na których 
'albośmy przedali, albo wymieniali 
nafze towary. Dnia 1ednego płynąc, 
gdy nam wiatr ufał, niedaleko 
maleńkiey wyfpki, która to w po- 
frzodku wody wydawała fie, iak- fli- 
czna zielona łąka. Kapitan okrętu 
rozkazał zwinąć Żagle, i pozwolił 
wypocząć na ziemi wfzyftkim będą- 
cym na okręcie, którzy fobie te- 
go życzyli. Byłem wliczbie tych, 
którzy na ową wyfpkę wyśiedli. 
-Lecz gdyśmy przepędzali czas 
na iedzeniu i piciu, fpoczywaiąe 
fobie po morfkich fatygach, wyfpka 
zaczeła fię trząść, tak mocno, żeś 
my fię na nogach, w ftrzymać nie 
mogli. - 

Będący na okręcie, poftrzegłszy 
trzęfienie Wyfpy krzyczeć na nas 

o: 
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goczełi, ażebyśmy czym prędzey 
wwfiadali do okrętu, poftrzegaiąc nas 
żeśmy bliscy byli zguby, ponieważ 
wyfpka ta mniemana, była grzbie- 
tem wieloryba. Ci którzy byli 
nayoftróżnieyfi uciekali czym prę- 
dzey do batu, inni rzucilifię w 
Morze, i popłyneli ku Okrętowi, 
ia zoftałem fię na Wyfpie, albo 
raczey na grzbiecie  Wielorybim. 
Gdy fię owa ryba zanurzyła w mo- 
rzu, ledwiem znalazł cokolwiek 
czafu, do uchwycenia fię za kawał 
drzewa, które było przyniefione, 
ż okrętu, na rofpalenie ognia. Tym 
ćzafem Kapitan okrętu zabrawfzy 
łudżi, którzy byli w bacie i tych 
którzy fię byli wpław rzucili, i 
profituiąc z nowego pomyslnego wia- 
tru, który fię był wizczął; rozka- 
śał rózwinąć żagle, a przeto u" 
| ł 
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ką mi dofłania fię do Okrętu odes 
brał nadzieię. 

Zoftawiony więc byłem na dyfk- 
recyą bałwanów morfkich, rzucany 
będąc raz na tę, drugi raz na o» 
wą ftronę. Nie dałem im fobie 
wydrzeć życia przez refztę tego 
dnia, i przez całą naftępuiącą noc. 

Nazaiutrz uftałem na fach, i 
iuż pewney  wyglądałem  fmierci, 
gdy mię znagła fala  fzczęśliwie 
wyrzuciła ku pewney wyfpie. Brze- 
gi tey wyfpy były -wyfokie i 
przykre; i wielkąbym był w wydra» 
paniu fię nanią miał trudność, gdy- 
by natura fama na: moie ocalenie 
nie zachowała była w owym miey: 
fcu niektórych korzeniow drzew= 
nych, których uchwyciwfzy fię, ła- 
twom fię doftał do lądu. Rościągno= 
©, łemfię na ziemi w pół prawie bẹ- 

dąc 
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dąc vmarłym, leżałem póty, póki 
dzień niezaiafniał i niewefzło fłońce. 

Wtenczas, lubom bardzo był fta- 
by, dla wielkiey morfkiey fatygi; 
tudzież dla tego, żem żadnego iuż 
dzień drugi niewziął pofiłku, czoł: 
gałem fię po wyfpie, fzukając do 
brych do iedzenia 'ziołek. Znala. 
złem przecie niektóre, i fzczęściem 
napadłem na zrzódło wyfmienitey 


wody, która mi niemało do ode- 


brania 'fił fużyła. Pokrzepiwfzy 
fie,- począłem przechodzić fię po wy- 
spie, nietrzymaiąć fie pewney dro- 
gi wyfzedłem na piękną  rowninę, 
na ktòrey zobaczyłem z daleka. pa- 
fącego fię konia, udałem fię czym 
predzey w ową ftronę, paffuiąc -fie 
z boiaźnią i radofcią: niebyłem al- 
bowiem pewny ieżelim raczey wła- 


Suey moiey nieszukał zguby, ani- 
`- żeli- 
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żeli okazyi ocalenia życia. Pos 
znałem zbliżywfzy fię, że to była 
* klacz przywiązana do pala. /Pię- 
kność iey. obróciła ku fobie. moie 
oczy; lecz gdym fię iey preypatry* 
wał, ufłyfzałem głos człowieka mó- 
wiącego pod' ziemią: W krótce pos 
tym pokazał fię ów człowiek, przy+ 
fzedł ku mnie, i fpytał fię kto bym. 
był. Opowiedziałem mu moię awan- 
turę, tu wziąwfzy mię za rękę, 
zaprowadził do iafkini, w którey: 
i było więcey ludzi, którzy. zóba- 
czywizy mię nie mniey byli za- 
dziwieni iak ia, żem ich na onym 

oglądał mieyfcu. | 
Pożywiwfzy fię temi, ktore mi; 
ofiarowali potrawami, - fpytałem: 
fię ich, coby robili na mieyfcu tak, 
opufzczonym? Na co odpowiedzie-: 


li mi: iefteamy mafztalerze Kang 
a- 
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Pańa tey wyfpy. Roku każdego 
ó iednymże czafie przyprowadzamy 
tu królewfkie klacze, przywiązuiąc 
ie tak, iakoś widział; ato dla fpu- 
fzcżenia ich z koniem Morfkim wy= 
chodzącym z morza: koń morfki, po 
złączeniu fię z klaezami, chce ie 
pożerać, lecz hałafem  ikrzykiem 
mafzym fprawiamy, że mufi uciekać 
domorza. Klacze żrzebne odprowa- 
dzamy, zrodzonych z nich końi, na- 
zwanych końmi morfkiemi, fam tyl- 
ko Król nafz zażywa. Przydali do 
tego, Że iuż nazaiutrz odieżdzać 
shieli ztey wyfpy, iże gdybym 
był choć dniem poźniey do niey 
przybył, zginąłbym był bez wątpie- 
nia, kraie albowiem miefzkane od lu- 
dzi były zdaleka od tey wyfpy 
ìi trafić do nich bez przewodnika, 
była rzecz niepodobnąj, - 
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"W tym czafie, w którym zemną 
tozmawiali, koń morfki wyfzedł z 
morza, iako mi _przepowiedzieli, 
rzucił fię na klacz, złączył fię z 
nią i chciał ią potym pozrzeć; lecz 
na krzyk wielki mafztalerzow, po- 
rzucić ią izchować fię w morze 
mufiał. 

Nazaiutrz udali fię w podróż do 
ftołecznego wyfpy miafta razem 
z klaczami, i iam fię też do nich 
przyłączył. Za przybyciem nafzym, 
Król, któremu byłem prezentowa- 
ny, fpytał miefię, kto bym był? i 
iakaby mię awantura do lego za» 
pędziła Pańftwa! Iak tylko zupeł- 
nie wtey mierze uczyniłem dofyć 
lego ciekawości, oświadczył fię, że 
bardzo nad niefzczęśliwym moim . 
ubolewał lofem. Rofkazał przy- 
tym ażeby o mnie miano ftaranie, À 
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dano mi wfzyftkiego, czegokólwiek 
bym potrzebował; rozkaz “owego 
Monarchy, z wielką pilnością był 
wypełniony, tak dalece, żem miał 
przyczynę wychwalać i Jego wfpa+ 
niałość, i Miniftrow Jego regulars - 
ność. ` ga. 

Aże byłem kupcem, uczęfzezałem 
do ludzi tąż famą zabawiaiących fię 
profeffią, fzukałem ofobliwie z pil- 
nością, przeieźdzaiących 1 Kupców, 
tak dła powzięcia iakiey z Bagdadu 
wiadomości, iako też. dła znalezie» 
nia kego, z którymbym mógł dó 
fwoiey powrócić fię Oyczyzny; Sto» 
lica albowiem Króla, tey bez imie» 
nńiey Wyfpy, położona ieft przy 
morzu, ima arcy wygodny Port, 
do którego codzieńnie ze wlzyftś 
kich części fwiata przybiiaią Okręs 
ty. Znaydowałem fię także częfto 

r w 
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w Kompaniach Jadyifkich Mędrcow 
z wielkim ukontentowaniem ich fłu- 
chaiąc konwerfacyi; nie zaniedba- 
łem iednak dla tego ` regularnie 
chodzić na Królewfkie  pokoie, i 
konwerfować z Rządcami i pomniey- 
fzemi Królikami hołduiącemi temu 
Monarfze, i przy iego zoftaiącemi 
dworze. Tyfiączne mi zadawali w- 
zględem moiey Oyczyzny kweftye, 
ia też wzaiemnie  informuiąc fię o 
obyczaiach i prawach ich 'Pańftw 


„wypytywałem fie oto wfzyftko, co- 


kolwiek mi fię zdawało bydź god- 
nego moiey ciekawości. 

Bawiąc fie trzy dni całe przy 
Porcie, wyrzałem Okręt przybiiaiący 
do lądu. Tak tylko zarzucono ko- 
twice, poczęto wynofić towary, a ku- 
pey do których należały, tozkazywa- 


li ie przenolić do Magazynów.Rzuci< 
wizy 
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wizy oczy na niektóre paki i na 
podpify wyrażaiące do kogo nale- 
żŻały, zpoftrzegłem na wierzchu 
iedney paki moie imie, czemu gdym- 
fte zpilnością, przypatrzył,  wąt- 
pić nie mogłem więcey, że to były 
te towary, które będąc w Balzorze, 
w łożyłem na okręt. Poznałem na- 
wet Kapitana okrętu, lecz że wy- 
perfwadowany byłem, iż òn. rozu- 
miał, źem ia iuż nieżył, przyftąpiw- 
fzy pytałem go fie; do kogoby owe. 
poftrzeżone odemnie należały paki. 

Miałem na moim okręcie, odpo- ` 
wiedział mi, kupca iednego Bagda- 
ekiego imieniem Synada. Dnia ie- 
dnego przeieźdzaiąc, około iedney 
wyfpy iak fię nam zdawało, zafta* 
nowiliśmy fię około niey, kupiec 
rzeczony z wielo invemi wyfiadł na 


mniemaną wyfpę, która wfamey 
rze- 
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rzeczy była grzbietem  nieźmiem. 
ney wielkości wieloryba, na wierze. 
chu wody fpiącego: Ledwie co ta 
poczwara uczuła ogień który na iey 
grźbiecie dla zgotowania ; obiadu 
rofpalono, natychmiaft zaczęła fię 
rufzać i zanurzać wmorze, wiele 
zvayduiących fię na niey ofob, ut6- 
nęło; i niefzczęśliwy Synadi był 2 
ich liczby: te paki do niegó nale- 
żały, teraz umyśliłem nieri hafi= 
dłować póty, póki którego ktewńies 
go jego nie  znaydę, któtetiu 
bym cały znich zyfk mógł oddać: 
Poczciwy Kapitanie, tzekłeińi do 
niego; ia ieftem ten Synad które- 
go ty mafz za umatłegó, yte pi- 
ki fąmoie. Kapitan oktętu (kot6 
uftyfzał mię tak mówiącego Wiel- 
ki Boże! zawołał, komuż tetdź thio* 
¿na wierzyć? Nie nafż iaź w ludziach 
B öd- 
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odrobiny ' podeżciwości! widziałem 
na'moie włafne oczy tonącego Sy- 
- nada; podmźni będący na moim o> 
kręcie, toż famo' widzieli; aty 
fimiefż twierdzić że iefteś  Syna-- 
dem? ] możefz być więkfzą  czyia 
zuchwałość? Na pozor zdaiefz fię być 
człowiekiem poezciwym, a przecie 
dla dokąpienia dobra cudzego, 
fmiefz tak wielkie popełniać kłam- 
ftwo? Bądz cierpliwym  rzekłem 
do Kapitana, a wyfłuchay co ci po- 
wiem. Dobrze odpowiedział mi, 
mów co mafz mówić, fłucham cię 
chętnie. -> Tu zaczołem mu opo- 
wiadać, iakim fpofobem ufzedłem 
fmierci, iiaką awantur; znalazłem 
Mafztalerzow Króla tey wyfpy, któ- 
rzy mię do iego przywiezli dwóru. 

W zrúfzył fie tym moim opowia- 
daniem, lecz bardziey był iefzcze 
| wy- 
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wyperfwadowańy, żem ńie był impo+ 
ftorem, gdy wielu ludzi przyfżedłź* 
fzy z okrętu, poczęli mię witać, o~ 
świadczaiąc fw} z widzenia mnie ras 
dóść.*'Naofłatek pozńał mię ifam? 
i rzuciwszy fię na moją fzyię, rzekł:' 
niech! będzie BOG *pochwalon, żeś” 
fsczęsliwie ż tak wielkiego wybrnął 
miebespieczeń ffwaj”Rie'mogę ci dó- 
fautecznie wyrazić, isk wielkie z 
tyd czuię ukontentowanie. Oto left" 
twofa: praca, weź ią iiak chcefz nią 
dęfponuy:1 Podziękowałem za tę ie 
go” łafkęs wychwalać” póćzołem iego” 
póczctwość, ha którey zawdzięćze”' 
nie, osiarówałem mu niektóre wpo-' 
darunku towary, "lecz ich przyjąć 
niechciał. i 

NW ybratetty pórytmiw jakda: Coty- 
IRA było wydraślęćg» "1 nayfzaco- 


wr ky fzego, 4 podaroważem Królowi.” 
Mo- 
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Monarcha ten wiedząc dofkonale w. 
iakim zoftawałem niefzczęściu, fpy- 
tał mie fię, z kądbym tak fzacow- 
nych itak rzadkich doftał rzeczy? 
Opowiedziałem mu. iakim  trefun 
kiem odzyfkałem moie towary; do- 
bry ów Pan ofwiadczył z tąd fwoię 
radość, przyiął mile móy prezent, 
i hoynie mifię zań wypłacił. Tu 
pożegnałem fię z nim, i odiechałem 
ua tymże famjm Okręcie. Pierwey 
iednak przed moim wyiazdem, wy- 
mieniałem moie towary pozoftałe, 
2a inne wowym kraiu znayduiące 
fie bogactwa. Nabrałem wiele alo- 
efowego drzewa, fandałowego, tu- 
dzież kanfory, mufzkatołowych ga- 
iek, gwoźdźików, pieprzu, i imbieru. 
Przeiechaliśmy przez wiele W yfp, 
a naoftatek przybyliśmy do Balzory 


z ktorey przyiechałem do tw 
a, 


Xa 
fta, maiąc iuż około dwóch tyfłący 
Cekinów. Krewni moi mile mię 
przywitali, i iam ich oglądał z ta- 
ką radością iaką tylko rzetelna i 
fzczera przyiaźń wzniecić może w 
ludzkim fercu; nakupiłem oboiey 
płci niewolników, nabyłem wiele 
gruntów i wyftawiłem fobie wielkie 
domówftwo. 'Fak tedy ugruntowa- 
łem fię, maige przedfiewzięcie od- 
foczywać pò wielu trudach, i pełne 
rofkośzy prowadzić życie. 


= 
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3 daub ofoda s opiat „40 
bieta sk moiey, podróży, umy- 

-p liem tette „dożyzyciaj fpokywię 
„Przepedzać ow Bagdądzię,. lecz, uie 
Zzabawęm maprzykrzyło mi fig, „próż- 
„nowąpie;, chęć żeglowania „po .mq- 
żaka powtórnie, mię „opasowała:: po- 
0 480% 230) toAEACY, HF GAZWojte han 
ślowi, , który; zamyslałęm, „pro 
wodzić, y wyiechałem.. „Powiównie 
zinnegi już Kupcami, Saktòyaiy nię 
powątpiwałęm.. poczcjyości Wise 


chaliśmy na dobrym Okręcie, ipo- 
leciwfzy fię BOGU zaczeliśmy na- 
fzą żeglugę. Pa: 

Płynełiśmy od Wyfpy do W yfpy, 
na każdey znacznie zarabiaiąc. Dnia 
iednego przybiliśmy do iedney wy- 
spy maiącey na fobie wiele rodza- 


żów drzewek owocowych, lecz tak 
opu- 
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„opuszczoną, że”żadnego na uieysnie 
oglądaliśmy domowftwa; it żadnego 
Człowieka. Dla' ochłodzenia fiępo- 
czeliśniy” chodzić”*bo zielonych: łą- 
„kach, które wite“ rzek oblewało:* 

Gdy jedni rozrywali fię zbiera- 
niem kwiatków, drudzy zabawiali 
fię rwaniem owoeów, ʻia wziołem 
cokolwiek Żywności i-wina zokaę- 
tu; i fiadłfzy fobie blifko wody! bę- 
dącey "po między « dwóma wielkiemi 
drzewami czyniącemi “cień, poczo- 
łem fię pofitać. *Pódiadłszy . dobrze 
zasnołem. Nie mogeę* wam -powie- 
dzieć, ieżelim dłago' fpał albo nie; 
lecz gdym fię przebudził WA iuż 
„nie”było. ; 

W wielkim zoftawałem godźikię. 
niu, żem niewidział okrętu na ko- 
twicy; wftałem i obzierałem fię po 
wfzyftkich ftronach,' lecz: żadnego 


nie 
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nie widziałem kupca z tych wfzy- 
ftkich, którzy zemną z okrętu wy- 
fiedli na wyspę. Zobaczyłem tylko 
okręt płynący; lecz tak oddalony, 
że w krótce zniknął z moich oczy. 

Możecie fami miarkować, iakie- 
mim fię wtym nędznym ftanie mo- 
im dręczył myslami. Rozumiałem 
Że iuź od żalu wielkiego umrę; wy- 


„dałem  ftraszne ięki, biłem głową 


© ziemię, i upadszy cały niezliczo- 
nemi okropnemi nudziłem fię refle- 
xyami: wyrzucałem fam fobie nie- 
godziwość, żem fię niekontentował 
bogactwy zebranemi podczas pier- 


wizey moiey podróży, które wfzel- 


kie moie żeglowanią po morzu uą 


gafć powinńy były pragnienie. 


Lecz wfzyfłkie temoje żale były 
nie pożyteczne i fkruchą niewcześną- 


Na oftatek ależ fię K 2, 
0- 
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Bofką, i niewiedząc cofię ze mną 
miało ftać, wydrapałem fię na wierz- 
chołek wysokiego drzewa, z kąd 
patrzyłem po wfzyftkich ftronach, 
ieżelibym nie zobaczył czego, coby 
mi iaką uczynić mogło nadzieię. 
Patrząc po morzu, fam} tylko wi- 
działem wodę i Niebo! lecz zoba- 
czywizy na ziemi rzecz iakąś białą, 
fpuściłem fię z drzewa, i zabrawszy 
troche pozoftałych żywności, fzed- 
łem ku owey bieleiącey fię rzeczy, 
która tak odemnie była oddalona» 
że żadnym fposobem coby było ro- 
zeznać nie było można. 
Gdym iuż był w pomierney od tey 
rzeczy  blifkości, poznałem te to 
była bania biała, niezmierney wie- * 
lkości. Przyftąpiwizy do niey bli- 
fko, przez dotknienie doświadczyłem 
że była bardzo miętka. ` Chodzi. 
łem 


ERETT W ROTY NAECJĄPRDE SENZA. | k 
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gem + około *niey tw kolo uważniąc 
żeżeliby'gdzie” niebyło dziury; łecz 
sżadney + nieznalazłem, tak *była 
-głódka* żerofądziłem za rzecz nie- 
\ pódobną; ażeby na nią można było 
wieść *Okrągiość iey. przypdymniey 
so. zawierała w fobierkroóków: T 
E Słońce iuż fé miało” wteticzas 
ki jdashodowi; Niebie szachsiwezy. 
to fig ikoby było wielą iaki aafo- 
mone chmorę lecz ieżeli pochmu 
aność: 'owa "fpruwiała mi' podziwie- 
śle; w więkfzym  fefzcze * miałem 
j| przyczynę * zoftawać * podziwieniu, 
| gdym zobaczyły ż6 ciemność * tę 
-fprawował ptakoqiezmierney wielko- 
ści zbliżaiący fię ku mnie. Przywio- 
1 dłent fobie na pamięć ptaka nazwa- 
nego Skała, o którym pisze X: Mar- 
i tyni w fwoiey Hittoryi Chińfkiey, 
że " porywa” Słonie" i sas 4 
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Q którym częftos ityszałem” rozma 

wiaiąeych; i domysliłem fię; że wier 
lkaiowa bania, nad którą" dziwiłeń 

sie była: tego; Prakw iaierh:"Takoż 
dpuścił fię *ówi'ptakj irpołożył fię*na 
tjm.fiaiu, iakoby chcąe go''wy fiidać. 
Widząc go 1 fpusżezaiącego fię przy- 
cifnołemfię bardzo: blifkonidd lidia 
tak dalece, że blifko mnie fbardzę 
była noga tego ptaka, tak gruba, 
iak może być nąygrubfze które drzet 
wo. Przywiązałem fię maono dos nor 
gi tey płótnemktóre byłoprzy:mo- 
im /zawoiu;” fpodziewaiąc fie siże item 
ptak nazwany Skała; onazaiuttz por 
leciawfzy, miał mię wynieść zopti 
fzćżoney wyspy: 'iakoż! przepędziw: 
fzysw tym ftanie noc całą, iak tył- 
ko dzień zaiaśniał, 'ptak' poleciał; 
i tako mię podniofł"w:gorę, żem des 
dwie mógł widzieć ziemię, zd 
ns ch ç 
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fię potym znagła z tak wielkim if- 
petem, żem fię bynaymniey nie czuł. 
lak tylko ptak ów fłanął na ziemi 
odwiązałem czym prędzey węzeł, 
którym byłem przywiązany do iego 
nogi, ledwie coni fię rozwiązał, gdy 
dziubem fwoim uderzył nieźmieney 
wielkości węża, „porwał go i z nim 
poleciał, | 

Mieyfce ną którym mię zoftawił 
była doliną arcy głęboka, otoczo+ 
na ze wfzyftkich firon gurami tak 
wyfokiemi, że wierżehołki ich ukry« 
wały fię w obłokach, itak przykre» 
mi, że nie można było znaleść ża- 
dney' drogi, przez którąby fię na 
nią można było wygramolić, No: 
wym to dla mnie było ambarafsem, 
i komparuiąę mieyscę to do Wyfpy 
opufzczoney,którą porzuciłem, uzna- 


| tem żem bardzo zyfkał w przes 
mias 


w 
Gze zbiorów © 
Y & 
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mianie. 

Przechodząc fię po dolinie, „ów 
czyłem że była cała napełniona dya 
amentami, z których niektóre bys 
ty extraordynaryiney wielkości: wis 
dowifko to dziwnie imię ukontento+ 
wało, lecz uyrzałem w krótce inne 
obiekta, które niemało ukontento* 
wanie moie zmnieyfzyły, i na ktore 
bez boiaźni zapatrywać fię nie mo- 
głem. Te zaś nic infzego nie by- 
ły, tylko niezmierna wężów tak dłu- 
gich igrubych mnogość, że żadnego 
znich nie było, któryby nie mógł 
pozrzeć Słonia. Uciekli na dzień 
owi węże, kryiąc fię przed ptakiem 
nazwanym fkałą, fwoim wielkim nie- 
przyiacielem, aw nocy z nich wya. 
chodzili. 

Przepędziłem dzień cały przecho= 


dząc fie po dolinie, i odpoczywaiąc 
cza: 
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czafami na mieyfcach, któte mi fig 
zdawały naywygodnieyfze. * Tym 
czafem fłońce zafzło, na noć' wà? 
żłem w wydrążóną 'fkałę, w'któtey 
różumiałem że będę tespieczńy,” Zas 
mknołem 'wchód tey  fkały, który: 
był bardzó nifki' i ciafny, *dósyć gru 
bym kamieniem, który lubo: niiedo- 
brze zafłaniał ow} dziurę, nie był 
iednak tak równy, żeby był zadne” 
go mieprzepuścił światła. Żiadłeny 
na wieczerzę cokolwiek pozoftałych 
Żywności, w pośrzodku fżykania wę” 
żow, żaczynałących <iuż pokażywać 
fię. Sykania ich firafztie napełniły 
mie bojaźnią . y niedopuściły' mi, 
iako fami miarkować możecie, prze- P 
pędzić fpokofnie 'nócy. Jak tyiko 
dzień zaiaśniał, węże do fwoieh iam 
pochowałyfig. Wtenćzas wyfzedłem 
drżący .ż moiey iafkini, i mówić m3- 
B 
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ge, żem długo * 'deptał * dyamietityj 
żadnego w nich*niemaiąc upodoba-* 
nia. Nakoniec ufiddłem, i mimo 
moiey zgryzoty, która mię trapiła, 
ponieważ niefpałem przez noc całą, 
uśnołem, | pofiliwszy fię _ powtórnie. 
Ledwie com pierwfzy zasypiał fen, 
gdy rzecz iakaś tpadaiąca z gory 
przy mnie, wielkim mię fwoim Ha- 
łafem przebudziła, zobaczyłem że 
to był wielki kawał mięfa świeże- 
go; poftrzegłem, że ich więcey fpa- 
dało z różnych fkał, w różne mieyfca. 
X Miałem zawfze za baieczkę zkon- 
cypowaną dla rozrywki, wfżyftko to 
cokolwiek ftyfzałem odflifów i od 
innych osob o dyatmentowey doliaie, 
idówcipney fztuce, którey zażywa- 
ią niektótzy kupcy w doftawaniu 
tych fzacownych kamieni. W yper-' 


swadowany byłem na ów czas, że” 
mò- 
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mówili dprawde. lakoż, kupcy ci 
idą do tey doliny wtenczas, gdy ot- 
ły maią małe dzieci. Rąbią inie- 
fa fztuki wielkie, i rzucają ie w 
ów dół, dyamenty kończafte lgną 
do mięfa. Tey zażywaią fztuki, 
niemafz albowiem innego fpofobui 
dobycia dyatnenńtów z tego tak nic- 
zgruntowanego dołu. 

Aż do owegó czafu maiemałem, 
że ini rzecz była niepodobna wyniść 
z tey przepaści na któr fię iuż ża- 
patrywałeńi, iako na móy grób, lecz 
odmieniłerń natychiniaft móy feuty- 
metit, i fzecz bowa o demnie poft- 
rzeżona, podała mi fposob do zacho- 
wania moiego życia. 

Puczołem zbierać naywiękfze dy- 
amenty, które kolwiek tylko żnala- 
złeni, i napełniłerńi niemi torbę fkó- 


azaną, w którey mialem moie prowi- 
1an- 


f 
IIO 


Ee 


TOA 
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ianty. W ziołem e naywięke 
fzą fztukę mięsa i przywiązałem fię 
do niey dodrze płótnem od mego za- 
woiu, i fak położyłem fię brzychem 
do ziemi, przywiązawizy fobie do 
pasa worek fkurzany tak dobrze, że 
żadnym fposobem odwiązać fig nię 

mogł. 

Ledwie com to uczynił, gdy orły 
przyleciały, każdy z nich porwał za 
fztukę mięsa, a ieden z nich nay- 
mocnieyfzy porwał mię z kawałem 
mięsa, do któregom był przywiązany, 
y zaniofł na wierzchołek góry do 
fwoiego gniazda. Kupcy zaczeli w 
tenczas krzyczeć dla fpędzenia or- 
łów, i gdy iuż ich fpędzili z gniazd, 
ieden znich zbliżył fię do mnie: 
' lecz ftanął w zadumieniu, iak tylko 
mie poftrzegł. Przyfzedłfzy cokol- 


wiek do fiebie, zamiaft informowa» 
Cc nia 
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nia fię, przez iakąbym awanturę 
znaydował fię na owym mieyfcu; po- 
czął mię łaiać, py taiąc mie fię, dla 
iakieybym przyczyny odbierał mu 
iego profit. Będziesz ze mną mó- 
wił, daleko z więkfzą ludzkością, rze= 
kłem do niego, gdy mię dofkonale 
poznasz, Nie turbuy fię, /przydałem, 
mam dyamentów tyle, i dla ciebie 
idla mnie, ile ich wfzyscy kupcy 
razem zebrani niemaią. leżeli maią 
niektóre, te fą tylko takie, jakie fię 
im trefunkiem doftały: lecz ia w 
dolinie wybrałem, iakiem fam chciał, 
imam ie wtey torbie, którą wi- 
dzifz. T'o mówije pokazałem mu 
fkórzaną torbę. Ledwie com fkoń- 
czył mówić, natychmiaft wfzyscy 
inni kupcy, obftąpili mię w koło» 
dziwuiąc fię, żem na owym zoftawał 


miey scu, lecz bardziey iefżeze pò- 
mno- 
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mmoóżyłem ich' podziwienie, gdym 
im całą moig opowiedział hiftorrę. 
Nietak in fortel móy, któregom 
zażył, fprawiał podziwienie, tako 
odwaga, żem fię: na tak wiewy par 
dał nićbezpieczeńftwo. ~ 
W prowadzili mię do budynku w 
któryta wfzysćy razem  miefzkali, 
tam gdym otworzył moig torbę w 
ich obecności, zadumiewać fię pocze- 
li nad wielkością dyameñtðw; twie- 
tdząc, żema dwórże dadnego Króla 
nie widzieli żudnego tak wielkiego. 
Profiłem kugea do którego nałeża- 
ło gniazdo, do którego byłem od ©r- 
ża przeniefioy. każdy albowiem 
kupiec miał fwoie gniazdo ) ażeby fo- 
bie tyle wybrał dyamientów, ileby fam 
pragmył; oh koutentował tę iednym 
tytko, ito iefzeże z przymnityfzych . 


a gdym prolid "go ufiluie, o Zd 
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bie wziął więcey, bez boiaźni uczy 
nienia mi krzywdy; nie uczynię te- 
go. odpowiedział mi, dofyć mi ieft 
Ra tym, który tak wielkiego ieft 
fzacunku, że nie potrzeba mi więcey 
fatygować fię podróżami, dla pole= 

pfzenia moiey fortuny. 
Przepędżiłem noc z owemi kupca 
mi, którym drugi raz mufiałem por 
wiadać moię hiftoryę, atodla faty» 
fakcyi tych, którzy iey niefłyfzeli. ` 
Niezmiernym napełniony byłem 
wefelem, gdym czynił reflexią, żem 
z tak wielkich wktórych zoftawa- 
łem wybrnął niebefpieczeńftw. Ro» 
zumiałem że ftan fzczęśliwy, w któ- 
rym zoftawałem, był {nem tylko, i 
nie mogłem iefzcze fpodziewać fię, 
ażeby mi fię co nie przytrafiło złego. 
Przez kilkanaście iuż dni kupcy 
owi rzucali mięfo w te dolinę, aże 
każdy 


X* X 
każdy iuż dofyć miał dyamentow, 


wyiechaliśmy nazaiutrz razem; w. 
drodze tey przeiechaliśmy przez 
wiele wysokich gór, na których 
wiele bardzo znaydowało fie nież. 
mierney wielkości wężów, tych ies 
dnak wfzyftkich fzcżęśliwie uchroni 
liśmy fię. Doftaliśmy fię do pierwize- 
go portu, zkąd udaliśmy fię nx 
wyfpę nazwaną Rocha, na którey 
żnaduie fię kanforowe drzewo tak 
grube i rozłożyfte, że fto ludzi moż 
že wygodnie odpoczywać pod iego 
cieniem. Sok: z którego fie formuie 
kanfora, płynie przez otwartość, 
którą umyślnie robią fiekierą przy 
wierźchołku owego drzewa, i ścieka 
w naczynie, w którym nabiefa gęś 
ftości i ftaie fię kanforą, drzewo kau- 
forowe, iak tylko z niego wfzyftek 
fok. wyidzie, ufycha. 
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"Znayduią fię na teyże wyfpie ież 
dnoroźce, zwierze cokolwiek mniey= 
fze od fłoniow, a więkfze od bawałow; 
jeden tylko maią rog nad nofem, na 
łokieć długi:"r0g ów ię twardy, i 
w pośrzodka od żiednego aż da "dru< 
giego koû:a jeft rozdwoiony. Na 
wjęrzeby tegorogeiżuayduie fie bia- 
łość reprezehtuiąca poftać : ludzką, 
ijednorczec wałczy ' uftawicznię ze 
fonieaw przebiwfzy mu ezęftokroć 
brzuch fwoim rogiem dzwiga na fwo* 
iey głowież lecz krewi tłufłość fło= 
pian zalawfzy: mu.oczy, oślepia go. 
npada na ziemię, a tym ręzafem, neo 
każdemu fprawić powinno; podziwie= 
nie, ptak nazwany fkała, (przyłecia* 
wizy porywa ieh sobydwuch w* fwoie 
fzpary, izanofi zg dla fwoich 
dzieci. Alęz dài 


Zamilczam inne nas tey wyda 
znay- 
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\ żnayduiące fię ciekawości, boiąc fie, 
„ażebym fie nienaprzykrzył czytelni- 
kowi. Zaimieniłem , niektóre moie 
dyamenty, /ża/ arcy pożyteczne tową - 
ry. Ztamtąd poiechaliśmy. ną, inne 
wyfpy, a na oftatek. obiechawfzy wie- 
le bardzo, miaft handlownych lądo- 
wych,  przybiliśmy .: do Balzory,;z 
którey -potya przyiechałem „do Ba- 
gdadu: Rozdałem naypierwiey w tym 


mieście, wielkie „ubogim iałmużny, - 


izażywałem „uczciwie refzty, nię- 
zmiernych bogactw : sabytygh sgh 
wielką moię pracą dc vä uf 


'z Ym 1E Di i$ 
yil iied qma bg nacboł: stali 
| BIISDRWOTGDO anrsleri Tał USE 
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"PODROŻIII. 


P atwo bym był zapomniał o niebe- 
fpieczeńftwach i fatygach, dwóch 
"moich przefżłych podróży, lecz że 
byłem w porze famey wieku, lubom 
ópływał w rofkofzach, fprzykrzyłem 
fobie w proźnowaniu; i odważywfzy- 
Nie tk fówe iefzcze niebefpiećżeń- 
ftwś, rufżyłeń ż Bagdadu z fzaco- 
heii kraiówemi towarami fprowa- 
dźotemi do Balzóry. Żtamtąd albo- 
Wiem wyjechałem zdrugiemi kupca- 
4mi; długąć mieliśmy żeglugę, w wie 
lu byliśniy portach. w których wiel: 
ki mieliśmy znafzych handlów za- 
robek. 3 ira 
Dnia iednegó gdyśmy byli na mo- 
rzu, fala ftrafzna odprowadziła nas 
od drogi. Nawalność trwała dni kil- 
ka, i zapędziła nas do portu iedney 
wyfpy, do którey Kapitan okręta na- 
ze- 


X « X , 
fzego nieżyczył, fobie wftępować; 
przymufzeni iednak byliśmy na nią 
wyfieść dla osufzeniafię: gdy żagle 
żwiniono, Kapitan okrętu rzekł do 
nas; miefzkańcy tey wyfpy i innych 
poblifkich fą obrosli włofami; przyi- 
dą nas w krótce attakować. Lubo 
f} wfzysey karłami, potrzeba ied- 
nak wyciąga, ażebyśmy bynaym- 
nićy im nie opierali fię; ponieważ 
ich ieft tak wiele: iak fzarańczy, ż 
gdybyśmy z nich choć iednego zabi- 
li, rżuciliby fię nanas wfzyfcy, i 
pewney nieufzlibyśmy śmierci. 

Ta mowa Kapitana, nie pomału 
zatrwożyła całą kompanią, i dozna- 
liśmy wkrótce fami, że fłowa iego 
nadto były prawdziwe. Uyrzeliśmy 
niezliczoną mnogość dzikich onych 
ludzi, fzpetnych, miaiących okryte 


całe ciało czerwonym włofem, na 
dwie 


DE m XX 

dwie tylko ftofigiwyfokieh= Rzucili 
figę wpław w morze, “i'w krótkim cza- 
fie, cały obfaczyki okrent. Mówili 
do nas:* lecz my nierozumieliśmy ich 
ięzyka, chwycili fię brzegow okrętu 
i lin okrętowych, i powchodziłi aż 
na fztab z tak wielką prętkością, że 
ńiiemóżna iai było, a, czy) 
nili kroki. 

>i Zapatrywaliśmy fie na tę ich ero 
tę, “5% wielką iako fobie miarkować 
możecie, boiaźnią, nie śmieiąc fię im 
bronić; Ani żadnego, dla odwrócenia 
ich  odptzedfięwzięcia, "o którego 
fzkodłiwości niepowątpiwaliśmy, wy- 
mowić fłowa. , jakoż rozpuścił ża- 
gle, ucieli łańcuch kotwiey, niemo 
duiąc fię nad iey wyciąganiem, i przy: 
prowadziwfzy okret) do lądu, rozka- 
zali nam wyfieść. Odprówadzili po- 
m = dowyfpy, zktórey byli 

Pe” 
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przyfzi. Wfzyfey podróżni z wiel- 
kim ftaraniem unikali tey wyfpy,- na 
' którey my zoftawać byliśmy przymu- 
fzeni; iakoż była arcy niebezpie- 
czna, dla przyczyny, którą-wam nie- 
zabawem opowiem: potrzeba nam-ie- 
dnak było cierpliwie znak, ten. Iona 
niefzczęśliwy. 

Oddaliliśmy fię ed ABU, i cho: 
dząc po wyfpie znalezliśmy niektóre 
owoce iziołka, które ieść. poczęlis 
śmy dla przedłużenia cokolwiek ofta: 
tniegożycia nafzego momentu: wfży- 
fcy > mieuchronney / o czekiwali- 
$my śmierci.  Chodząc tu i owdzie, 
poftrzegliśmy zdaleka; wielki: budy- 
nek, ido którego  poczeliśmy dążyć: 
Był to pałac piękny, i arcy wyfoki; 
maiący brame - o dwóch  fkrzydłach; 
którz popchiąwfzy: cokolwiek. otwo- 


rzyliśmy. -= Wefzliśmy na dziedzi-* 
zi niec, 
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niec, na którym zobaczylismy na 
przeciwko ñam wfpaniały aparta: 
meiit, ż obfzernym przyfiąkiem w 
którym ziedney ftrony, był wielki 
ftòs ludzkich kości, a zdrugiey nie- 
zaliczona mnozość rożnów. Zadrże- 
liśmy na te widowifko, a żeśmy fię 
chodząc byli sfatygowali, nieczuli- 
śmy pod fobą nóg, przerażeni śmier- 
ćelną boiaźnią, upadaliśmy na zie- 
mię, leżąc naniey długo iak nie 
żywi. 

Słońce tym czafem zachodziło, ż 
gdyśmy w tym niefzczęśliwym zofta« 
wali ftanie, drźwi apartamentu z na- 
già otworzyły fię z wielkim trza- 
fkiem, i natych miaf uyrzeliśmy 
wychodzącą ftrafzną poczwarę, máig- 
cą poftać człowieka czarnego iwy- 
fokiego, iak może być naywyżfze 
palmowędrzewo. W póśźrzodku ę” 

a 
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ła ów murzyn iedne tylko miał oka, 
czerwone, i pałaiące iak rozpalony 
węgiel, zęby przednie arcy długie i 
oftre wychodziły mu z pyfka, który 
tak był wielki iak u konia, a warga” 
fpodnia fpufzczała mu fię aż na pier 
rfi. Ufzy podobne do fłoniowych, 
nakrywały mu ramiona, paznogcie 
miał nakrzywione, i tak długie, iak 
fzpony naywiękfzego drapieżnego pta 
ka. Na weyrzenie natak ftrafzne- 
go olbrzyma odefzliśmy od wfzyft- 
kich zmyfłow, podobni będąc do 
trupow. 

Na oftatek przyfzliśmy do fiebie, 
i zobaczyliśmy go fiedzącego pod 
przyfiąkiem, i przypatruiącego fię 
nam całym okiem. Przypatrzywizy 
fie nam. dobrze, zbliżył fie ku nam, 
położył na mnie rękę; wziął mię za 
kark, i obracał mię ze wizyftkich 

itron 
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fron, iak rzeźnik obraca barana. 
Gdy mię iuż dobrze wymacał, żem 
był chudy poznawfzy, położył mię 
znowu. Wziął potym macać potes 
dnemu drygich, a że Kapitan okrętu 
był naytłuścieyfzy zcałey nafzey 
kompanij, trzymaiąc go iakosym ia 
trzymał wrobła, przeladził przez nie» 
go rożen; rozpaliwfzy potym wielki 
ogien, upiekł gó i ziadł na wiecze- 
rze w fwoim apartamencie do które» 
go fię udał. Po wieczerzy przylzedł 
znowu podprzyfionek, układł fię, i 
zafnął chrapiąc z tak wielkim hała- 
fem, ziakim biią pioruny; fen ten 
iego trwał aż nazaiutrz do poranku. 
Co fię nas tycze, niemogliśmy fko- 
fztować fnw ftodyczy,iprzepędzilismy 
noc okrótnemi trapiąc fie myślami, 
3 niefpokoynością. Gdy dzień. naftą- 
pił, olbrzyni obudził fie, wftał, i wy- 
wą izedł 
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fzedł nas zoftawiwfzy wpałacu. 

Gdyśmy mogli fądzić, że iuż od nas 
był dałeko, przerwaliśmy okropne 
nafze milczenie, w którym trwaliśmy 
przez noc całą ieden drugiemu przy- 
daiąc więcey utrapienia,  tapełnili- 
śmy cały ów pałac iękami i płaczem. 
Jakożkolwiek nas była wielka liczba, 
i lubo iednego tylko mieliśmy nie- 
przyiaciela, nie przyfzła nam nawet 
z początku ani myśł uwolnienia fię 
od niego przez zadanie mu Śmierci, 
lubo albowiem przedfięwzięcie te by- 
łoby nader cięfzkie do wypełnienia, 
naturalnie iednak pówinhiśmyń fobić 
go byli uformować. PO 

Deliberowaliśny długo, iakiego* 
śmy fię mieli chwycić fpófobu, * na 
żaden iednak niedeteriminowaliśmy 
fie; poddaiąc fię więc pod to wfzyftko 
cokolwiekby zńami Bogu pódobało fiè 


uczy- 
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uczynić, przepędziliśmy dzień cały 
chodząe po wyfpie, pofilaiąc fie owo- 
ęami iziòłkami, iako dnia przefzłę» 
go. Koło wieczora fzukaliśmy miey- 
fca, wktórymbyśmy befpieczni być 
mogli; lecz żadnego nieznalazł(zy 
przymufzeni byliśmy powrócić fię 
do Pałacu. 

Olbrzym nie omiefzkał przyiść do 
niego, izieść ną wieczerzę iednego 
znafzych kollegow, potym zafnął . 
ichrapał aż dodnia, w którym to 
czafie wyfzedł, i zofiawił nas tak 
iako był pierwey uczynił. Stan nafz 
tak fię nam zdawał niefzczęśliwy, 
że wielu z nafzych Kollegow chcie- 
1ifię raczey utopić w morzu, aniże- 
li zboiaźnią cezekiwać tak okrotney 
śmierci, zachęcaiąc także drugich, 
ażeby za ich pofzli radą. Lecz ie- 
den z kompąnij zabrawfzy głos: rzekł 


nie, 


X so X 


rzekł, nie ieft nam. wolno odbierać 
fobie Życie; 'i choćby: tofe nam go- 
dziło, nieieftże iednak rzecz -przy- 


zwoitsza, i bardziey zgadzaiąca fię 8 


rozumem, ażebyśmy myśleli o iakim 
{posobie zgładzenia ze świata "tey 
okrótney poczwary, która na nafze 
dyba życie. Spofobu który mi przy- 
fzedł w tey mierze na myśl, kommu- 
nikowałem moim kolegom którzy ge 
approbowali. Bracia: moi, -rzekłem 
do nich, wiecie dobrze, że jeft odò 
syć drzewa około morza: pofłuchay= 
cie profzę, moiey rady, pofpaiaymy 
wiele dylow, któreby nas unieść mo* 
giy; igdy iuż zakończemy to nafze 
dzieło,ukryiemy go tym czafem nakta 
rym mieyfcu póty, poki do za Życia 


go fpofobnego nieznaydziemy czafu. + 


Tym czafem wykonamy proiekt, 
którym wam podał, do pozbycia fię 
D owe: 


tt i ni 
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owegó  »lbrzyma fłużący: = łeżeli-fią 
nam uda, możemy befpiecznie = cza- 
kać tu fpokóyrie, ażby. przechodził 
który okręt, któryby nas wziąć mógł 
m tey fatalnęy: wyfpy; ieżeli zaś 
przeciwnie uydzie nafzey. ręki, ucie- 
kniemy czym prędzey na nafze drze» 
«a i puściemy fé na morze, Przy- 
znaię, że fpufzczaiąe fię na dyfkrecyą 
smorfkich bałwanow, na tak: lichym 
ftatku, © podaiemy: w niebefpieczeń- 
ftwo nafze życie, lecz chociażby» 
śmy. też pogineli, nie ieftże fłodfza 
bydz pogrzebionyńń w morzu, * ani: 
żeli w wnętrznościach bezecney 'po- 
czwary, która iuż = dwóch nafzych 
pożarła: kollegow. Rada moia- po- 
dobała” fie wfzyfikim i pozbiialiśmy 
tratwy, mogące. na fobie unie.ć po 
trzy ofoby: 

eani = "przy kończ diriá 

do 
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do: Pałacu, w krotce potym“ i ola 


brzym za nami przyfzedł. Pottzeba 


iefacze było poświęcić iednego ż nas 
fzych kollegow na pieczenię dła pos 
czwary: lecz przecież zemścilismty- 
fię za tak wielkie okrucieńftwo. I.e- 
dwie cofkończył 'fwą' przeklętą wie» 
czerzę, położył fię naznak i zalnął: 
Jak tylkośmy go chrapiącego ufły- 
fzeli, dziewięciu nayodważnieyfzycie 
znas, iia, wzieliśmy po iednym ros 
żnie, i rozpaliwfzy ich końce, utepi- 
limy ie wfzyftkie w iego oku, a tak 
eślepiliśmy go, i 

Oibrzym 'dlu bołu wielkiego pó 
czął okrutne wydawać ięki. Wita 
zgniewem i wyciągnął fwe długie 
ręce, chcąc niemi z nas którego zła- 
pać: łecz my mieliśmy czas do od- 
dalenia fię od niego, i do upadnienia 
RA ziemię w koacikach, w którychby: 

„4 Da nas 
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mas. nogami namacać niepotrańf. - 
Nafzukawiży fię nas nadaremnie, 
znalazł omackiem drżwi, wykedł 
ókrutnie rycząe. i 

Wyfzliśmy z pałacu za trza 
iprzyfzliśmy do brzegu morfkiego, 
na którym były nafze tratwy, fpu- 
ściliśmy ie na wodę, i czekaliśmy aże= 
by fię pokazał dzień dla: uciekania 
na nich, ieżelibyśmy widzieli olbrzy< 
ma. zbliżającego fię ku nam, z któ+ 
sym fwoiego rodzaiu  powodyrem. 
Podchlebiliśmy fobie, że ieżeliby fię 
niepokazał, po wśchodzie fłońca, i 
ieżelibyśmy nieftyfzeli więcey ięgo 
rykow, *%tóre uftawicznie obiiały fię 
Q nafze ufzy, fądzić mielismy, iż go 
iuż niebyło na świecie, w tey okoli= 
czności proponowaliśmy fobie zofta- 
wać raczey na tey wyfpie, aniżeli fię 
pufzcząć na tratwach na morfkie fas 

le, 


| | 
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łe. Lecz iak tylko pokazał fię dzień, 


uyrzeliśmy okrutnego nafzego nie- 
przyiaciela, w kompanii dwóch ol- 

> , brzymów tróchę od fiebie. niżfzych, 
którzy go prowadzili i wielu innych, 
którzy przed nim prędko biegli. 
Na te widowilko czym prędzey po- 
wfiadaliśmy, na tratwy, i poczęliśmy 
odpychać wiofłami. Olbrzymi to po- 
ftrzegłfzy, porwali każdy z nich 
wielki kamień, przybiegli do brzegu 
i wszedłszy nawet w wodę w pół cia» 
ła tak dobrze owemi kamieniami 
rzucili, że wfzyfikie inne tratwy o- 
prócz moiey porozrywały fię i lu. 
dzie na nich będący potonęli. 

„Ca do mnie i dwóch moich kolle- 
gow, ponieważ mocno robiliśmy 
wiofłami oddaliliśmyfię tak daleko na 
morze, że nas kamieniami dofiągnąć 
nie mogli. 

Jak 
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‘Jak tylko wypłyneliśmy na morze, 
fale poczęły nami rzucać wte i owę 
ftronę, i przepędziłiśmy” całą noc na-/ 
ftępuiącz w okrutney nie pewności 
uafzego lofu, lecz nazaiutrz dofta- 
ło fie nam fzczęście przybicia do 
iedney wyfpy na którą wyfiedliśmy ż 
wielką radością. Znaleźliśmy tam 
arcy wyborne owoce, które nam nie- 
mało przywróciły fił utraconych- 
: Nad wieczorem zafneliśmy przy 
bzzegu morfkim; tecz fzeleft z*któ+' 
sym fie funął wąć długi, iak nays 
więkfze palmowe drzewo, przebudził 
nas. Wkrótce tak fię zbliżył do näs; 
że pożarł iednego z'moich kolegow, 
suiurto iękow i pafowania fię w wydzie- 
raniu niu'fię z pyfka. Kilka razy go” 
w pafzezękę wziąwfzy i połknąwfzy 
wyciął głows iego o ziemię i połknął 
do refzty. Uciekliśmy uatychiniaft" 

xel | ia 
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ia idrugi móy kollega, i lubośmy: 
dofyć byli zdaleka, uftyfzeliśmy i ie- 
dhak w Krótkim -czafie fzeleft, co 
ndm dało. do zrozumienia, że wąź 
òw wyrzucał z fiebić * kości, nie“ 
fzczęśliwego nafzego kollegi, które- 
go pożarł. ~ Jakoż zobaczytiśmy to 

nazajutrz >z niewypowiedzianym ża- 
lein iwzdryganiem ffe. © Boże, za- 
wołałem, nacożeśmy  fię odważyli? 
ciefzyliśmy” fię dnia wczorayfzego, 
żeśmy Wfzli rąk' okrutnego olbrzy- 
spie, i wydźrli fig falóm fiorfkim, aż” 
oto dnia dzifieyfzego wpadliśmy w- 
niemniey fualzne  niebespieczeń- 
fimo. i mu ai} 

'Znaleálisñy przechodząc fie po- 
wyfpie drzewo iedne arcy grube i ` 
wyfokie, umyśliliśmy na nim noc 
przepędzić, dla łepfzego beipieczeń- 
fiwa. Pożywiliśmy fię znowu  fruk-' 


u 
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tami, iako dnia wczorayfzego, i: 
przykońcu dnia wleżliśiny ' na `owo, 
drzewo,  ufłyfzeliśmy: natychmiaft, 
węża fyczącego, który przyfzedł aż. 
pod to drzewo, na którym byliśmy, 
okręcił fię koło drzewa, i nalazłfzy 
„moiego kollege, który był niżey iak 
ia połknął go do razu i odfzedł. 

Zoftawałem na tym dfzewie aż do 
dnia. który gdy fię pokazał, zlazłem 
podobnieyfzy. do umarłego, aniżeli. 
do żywego. Jakoż. niemogłem ocze> 
kiwać fzczęśliwfzego lofu nad tem,. 
który mieli dway moi koledzy. Na. 
fame pomyślenie otym wzdrygałem 
fię i drżałem od bolaźni; uczyniłem 
, łuż był kilka krokow, cheze: wfko- 
czyć w morze; lecz że miłe ieft ka- 
śdemu życie, i że każdy chciałby go) 
fobie iak naywięcey przyczynić, da- - 
łem RER owemu fporufzeniu we 

mnie 


TTN EE PGA IDA JADE KE 
XC sz 2C BU 
mnie pochodzącemu z rospaczy, | 
fpuściłem fię na wolę Bofką, która. 
według: fwego upodobania rozrządza | 
nafzym życiem. zy | 
Nieomieszkałem z tym PARAPOCE 
nić wiele drobnych gałęzi, 
chruftow icietniow suchych. / Zro- 
biłem znich kilka wiązań, które z 
wiązałem razem, otoczywszy ` niemi. 
całe drzewo, wlazłem na nie iak do 
jakiey forteczki, maiąc przynaimniey 
tę okropną pociechę, żem niczego 
niezaniedkał dla uchronienia fię 
okrutnego  lofu, któregom fię oba- 
wiał. Wè nieomiefzkał przyiść i 
chodził około drzewa, chcąc mię 
pozrżeć, lecz niemogł tego dokazać, 
dla owego wału, którym opafałem 
fie; nadaremnie na mnie wartował 
aż do dnia, iako kot na myfz w bes- 
piecznym zofłaiącą mieyfcu. Naofła- 
' sek 


SLAD 
tek gdy dzień dobrze zaiaśniał, od 
fzedł od drzewa; łecz ia nieśinia» 
em zleść z moiey 'orreey" Pory pò- 
ki fońce niezefzło. 
“Tak sfatygowałem fie pracą w bro». 


nieniu fig owemu wężowi, i takem 


w fiebie nabrał zaraźliwego iego od- 
dechu, zeñ śmierć przekładał nad 
moie życie; oddaliłem fie: od drze- 
wa, niepamiętaiąc nató, żem fię fpu-- 
ścił dofkonałe na wolę Bofką dnia: 
wczornyfzego, pobiegłen da morza; 
ae? fię w nim utopić: $s r 
“Ale Bóg wzrufzony riłofierdziem 
gadeńnińi, fprawił, że gdym fzedł” 
rzucić fię w morze, uyrzałem okręt 
bardzo oddałony: od brzegu. Począ-- 
łem krzyczeć zewfzyftkich fił, aże- 
by mię uftyfzano, i rozwinołem plo- 
tno z moiego zawoju, rufżaiąc nia” 
na cy ażeby mię. łatwo parze». 
“ gono, 


39 X 
żono. Niebyło to „nadaremną rzeczą,” 


cała kompania na okręcie zna duid” 


ca fię poftrzegła mię, 'i Kapitan 


okrętu przyfjłał mi bacik. Gdym 


przyiachał do okrętu. kupcy iflif 
pytali mie fię z wielką ciekawością, 
przez iakąbym awanturę znaydo- 
wał fie na wyfpie tak opufzczoney, 
gdym im opowiedział wfzyftko, co 


mi fie przytrafiło, ci którzy byli nay- < 
ftarfi, powiadali mi, 2e fłyfzeli od” 


wielu że ofbrzymi miefzkak na tey! 
wyfpie, iźe im, iako rzecz pewną 
powiadano, Że to byli Tudoiedy, któ- 
rzy iadali ludzi tak furowych iako 
pieczonych. Przydali także, Że wę- 
żow na tey wyfpie było bardzo wie- 


le, które fię podczas dnia ukrywa- 


ią, a wnocy pokazuią. Oswiadczy. ` 

wfzy fwą radość, żem tak wielkich 

ufzedł uiebespieczeńftw, niewątpigć 
kew otym 
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etym, żem był głodny, traktowali. 
mnie z wielką  pilnością wszy” 
ftkim tym, cokolwiek mieć mogli. 


naylepfzego, a Kapitan uważaiąe że 


moia fuknia była podarta w pafy, 
rozkazał mi dać z fiebie suknie. 

. Płynęliśmy przez nieiaki czas po 
morzu, przybiliśmy do kilku wysp, 
ana oftatek przypłynęliśmy do wy- 
„y Sãlahat, zkąd fię wywozi nay- 
więcey drzewa fandałowego, arcy 
potrzebnego do lekarftwa. Wiecha- 
lismy do portu i poczeliśmy w nim 
odpoczywać. Kupcy zaczęli wynofić 
zokrętu fwe towary, ażeby iedne 
przedali, drugie wymieniali. W ten- 
czas Kapitan okrętu zawołał mię 
i rzekł: bracie mam tu w depozy- 
cie towary, które należały do ied- 
nego kupca, który płynął przez nie- 
iaki czas na moim okręcie. Ponie» 

waż 
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waż ten kupiec umarł, robiłem niee 
mi, ażebym mógł dać rachunek ie- 
go krewnym, ieśli którego znayde; 
paki októrych mówił leżały iuż na 
sztabie. Pokazał mi ie, mówiąc, a- 


toż to te towary, o których mówi- 


łem. Spodziewam fię, że fię podey- 
miefz niemi handlować, pod kondy« 
cią odebrania należytey zato had. 
grody. Zezwoliłem nato chętnie i 
podziękowałem, że mi tiedawał. ZO» 
ftawać w prożnowaniu. 

Pifarz okrętowy wpifywał w Re: 
geftra wfzyftkie paki, z imionami 
kupcow do których należały. Gdy 
fię pytał Kapitana podktórymby roz- 
kazał imieniem wpifać te paki, 
które mi oddawał , na zarobek 
wpifz ie, odpowiedział mu Ka: 
pitan pod imieniem Synada. Jak 
tylko ufłyfzałem moie imie, wiel: 

kie 


I 
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kie. uczyłem wfobie: porułzenie cras 
dości, i przypatrzywfzy „fię dobtze 
Kapitanowi, poznałem -że to był ten 
sam, który mię zofiawił. na wyfpiez 
podczas . drugiey mmoiey: podróży 
na którey zasnąłem na brzegu: ied» 
dney rzeczki. ,Niemogłem go z po* 
czątku poznać dla tego, ze fię dla 
długości czafu od którego niewidzia* 
łem go, na twarzy. odmienił. j 
. Ze żaś on niemogł mię poznać, 
niepotrzeba fię dziwować, ponieważ 
rozumiał żem iuż umarł. Kapitanie 
rzekłem do niego, zapewneż kupiec 
ten do którego należą te paki, nai 
zywał.fię Synadem? tak jeft odpowie- 
dział mi, tym "fię. nazywał imie< 
niem; z Bagdadu był miafta i w- 
fiadł na.móy okręt w Balzorze. Dnia 
iednego, gdysmy wyfiedli na iednę 
wyspę, dla nabrania wody i dla po~ 
filenia 
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fteniż fie owocami, które: fię znaya 
dowały na niey przez zapomnienie 
rozkazałem rozwinąć żagle, nieuwat 
świąc że go = decy nie kg na 
mie i 

"Niepoftrzegłem tego, ani ia, ani 
kupcy; aż we 4. godziny | potym. 
Wiatr urfeliśmy z tyłu, i tak fprzyia* 
jący, żerzecz była niepodobna po- 
wracać fre po niego.  Rozuiniefz że, 
szekłem do niego, że oh faż umarł? 
bez ' wątpienia, ©dpowiedział mi. 
Otworz oczy Kapitanie, rze:łem do 
niego, i przypatrzmi fie dobrze, ue 
anafz że ia ieftem ten, (ktoregos 
ty zoftawił na: wyspie opaszczoney: 
Zasnąłem przybrzegu rzeki „i prze: 
budziwszy fię żadnegom niezobaczył 
smóich kollegow. Na teftowa Ka: 
pitan począł tnifię przypatrywać, i ` 
dobrze fig w` patrzywizy przecież 

mię . 
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„mię poznał, niechże będzie Bóg po+ 
chwalony, zawołał obłapiając mię! 
"Że cię zachował przy życiu, ciefzę 
fię mocno,  żefzczęście famo popra» 
wiło nieiakim fpofobem móy Płąd. 
Otóż f} twoie towary, o których 
zawfze miałem wielkie  ftaranie, i 
wewfzyftkich portach  ufiłowałem 
handlować z naywiękfzym, iaki tylko 
"być może twoim poźytkiem; oddaię 
ci ie z zarobkowemi z nich pieńię. 
dzmi. Wżiołem owe paki oświade 
czaiąc zato przyzwoitą Kapitanowi 
wdzięczność. 

Zwyfpy Salahat popłynęliśmy do 
drugiey, na którey nabrałem gwoz- 
dzikow, cynamonu i innych do przy- 
prawy potraw fłużących korżeniow. 
Gdyśmy fię odniey oddalili, widżie- 
liśmy żółwia na 20. łokci długiego 
iteyże famey szerokości; > widzieli» 

śmy 
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śmy także Rybę podobną dp krowyą 
maiącą mleko i fkurę tak twardą, że 
źnmiey ordymaryinie robią puklerze. 
Widziałem inng znowu Rybę, ifi- 
gurę i kolor wielbłąda maiącą: Nas 
"©ftatek po długiey żegludze przyia- 
<hałem do Balzory, a ztamtąd pa- 
wróciłem fie do Bagdadu, tak wiele 
maige bogactw, żem ich fam zracho- 
wać niemogł. Rozdałem znowu zna» 
czną fummę na iałmuźny, i przyku- 
piłem wiele gruntow do-tych, któr 
rem był pierwey nabył. 


bais 


PODROZY. 


"4 qh gado r >ng cA tw AOS vmi 


RE irozrywki. których -zażys 


prt po trzeciey: moiey pođròe 
fy; niemiały tyle mocy, ażeby wé- 
„minie źegłowanią pó. morżu, ugafiły 
pragnienie. Dałem iefzcze raz zwye 
ciężyć - fię pafsyi, « która fię we mnie 


znaydowała dóhańdlu, i do. widze- 


nia eo raz nowych rzeczy; ułatwiw- 
fzy więć moie ivterefsa, i zoftawiw= 
fzy kupczykow, którzyby przedawa- 


„li mole, towary, wyjechałem. Uda- 


łem fię ku Perfyi,, obiechałem wie- 
le jey prowincyi, przyiechałem dó 
portu inórfkiego, przy którym wfia- , 
dłem na okręt. Puściliśmy fię na 
morze, i pómiinęliśniy duż wiele 
portów należących do niektórych 
Wyfp oryentalnych, gdy znagła pow* 
ftał wiatr wielki, który był przy- 
czyną, że Ka Pitan Okretu rozkazał 
zwinąć 
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żwinąć Żagle, i wfzyftko to uczynić, . 
cokolwiek widział do oddalenia. wia. 
fzącego nad nami niebefpieczeńftwa 
bydz potrzebnego; lecz wfzyfikie. 
nafze zabiegi były niepożytećzną, 
źagle polarły ię na;kąwaiki, a okę, 
fet niemogłc iuź więcey . bydź ry 
dzony i kierowany, uderzył o fkałę 
i rozbił fię ż tak wielkim impetem, że 
wielka liczba kupe ców i flifow utos 
nela i wfzyftkie zginęły towary... 
Szcżęściem ż niektóremi kupĉami 
Ï £lifami uchwyciłem, iig defzczki, 
zaniofła nas wizyfikich woda do bę- 
dącey przed nami wyfpy. Żnale- 
zliśiny niektóre frukta, i żdroiową 
wodę, którąśmy fię znacznie pokrze- 
pili ©dpoczywaliśny tam przez 
noe ćalą, niewiedząc iefzcze cośmy 
mieli czynić; niefzczęśliwość w któ- 
rey zoftawaliśmy uczyniła nas do 

Ea wzię* 
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wzięcia przyawoitych rezolucyi niee 
ipofobnemi. 4 
*Nazalutz iak tylko fłofice zefzło, 
ofdaliliśmy fię od brzegu i poczeli- 
sý chodzić po wyfpie. Poitrzegli- 
sio budynki i zbliżyliśmy fie do 
niEŃ; iak tylko przyślismy do owych” 
bżdynków, pizybiegło do tas wielu 
Mórz ynów, toczyli nas wkoło, za 
biali nas wfzyftkich, podzielili fię ` 
nami, i zaprowadzili nas do fwoich 
dóków | ** | 
Pięciu moich kollegow i ia doftali- 
śmy fię na idto mieyfcć. Zaraz | 
profzono nas fićdzieć, i dano nam 
iakieś zjołka, zachęcając nas zna- 
kami, aźebyśmy ie iedli. Kolledzy 
moi, nieuwaźaiąc, że ci którzy nas 
nà nie profili fami ich nieiedli, do: 
gadzaiąc fwemu głodowi rzucili fię 
z *wietką chciwością natę potrawę. 
RZ : „Co 
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Co do mnie, poczuwaiąc „w tym. iq, 
kąś zdradę, niechciałem iey,, nawet 
pokofztować, co mi teź ua dobre 
wyfzło; wkrótce albowiem poftrze» 
głem, że kolledzy moi doftali wa» 
ryacyi, iże mówiąc do mnie nier 
wiedzieli co mówili: r of 
Dano nam potym ryż gotowany 
przyprawny oliwą kokufową, “koller 
dzy moi utraciwfzy iuż rozum,- -iep 
dli go z wielkim appetytem. Ja iar 
diem- go także lecz bardzo, mało. 
Murzyni dali nam. zpoczącku. owych 
tiołek dla, przytłnmienia nafzego 
rozumu, i dla zagrodzenia fmutkowi 
i zgryzocie, którąbysmy mieć mogli 
reflektuiąe, fie nad, niefacześliwym 
nafzym lotem; ryź zaś nam dawa 
li, ażeby: nas utuczyli. Poniewać 
byli ludoiedy,. intencya. ich była 
pozrzeć nas, iak tylko byśmy byli 
z utu- 
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utuczeni, co uczynili z mojemi ke» 
J'ezami niemogącemi przewidzieć 
przyfzłey fwoiey zguby, poniewaź. 
niebyli przy rozumie. Ja źem prze« 
cie zoftuł przy Życiu, miarkować 
można, źe mi to do tego wielką by- 
ło pomocą, iż zamżaft utuczenia fię, 
wychudłem bardziey. Boiażń śmier- 
ci którą fię uftawicznie trapiłem, o» 
traca'a w truciznę wfzyftkie moie 
pokarmy  Zaczołem chorować, co, 
mi fię ftało rzeczą, arcy pożyteczną: 
Murzyni albowiem pożabiiawfzy, Ł 
poźarłfzy moich kollegow,widząc mię 
wyfchłego, niemaiącego nic na fo- 
bie rrięfa, ichorego, śmierć moię 
ną inny ezas odłożyli- Dawano mi 
wielką wolność, i żadney na fprawy 
moie niemiano baczności. To dało mi 
okazią ażebym fie oddalif od budyn- 
$ow owych Murzynow i wydarł fię 

j z 
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s niewoli. Starzec który mię: po“ 
ftrzegł, pomiarkowawfzy mhóy żamyfł, 
począł krzyczeć na mnie ba cały 
głos, ażebym fię powrócił, “lecz ia 
bardżiey iefzcze. poczołem uciekać, 
tak dalece, żerm go z oczów zgubił. 
Sam tylka ów ftarzec był przy dò- 
mowftwach, wfzyfcy inni murzyni 
wylzli byli, i aż w wieczor dopiero 
pówrócić fię mieli co czéfto“ ziwy- 
kli byli czynić; przeto pewnym bęs 
dye źe iuź. nierychło im będzie za 
miy gonić, iakby fię dowiedzieli o 
moiey! ucieczće; fzedłem'aź do nó-* 
cy, podczas którego to czafu odpo» 
czołem fobie cokolwiek, i pofiliłem 
fię żywnościami, których ` fobie na 
drogę przyfpofobiłem; lecz udałem. 
fię wkrótcę w drogę, i fzedłem przez 
fiedmi” dai, unikaiąc zawfze tych 
mieyfe, któe mi fię zdawały być 
r od 
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od ludzi miefzkane. Drzewka ko-. 
kofowe utrzymywały mię przy źyė 
ciu, owoce albowiem ich i za po~. 
karm iza napoy mi fłużyły. 

Olfmego dnia przyfzedłem w bli- 
fkość morza i poftrzegłem zaraz lu- 
dzi, tak iako i ia białych, zbiera: 
iących pieprz, którego tam było bar- 
dzo wiele. Zabawa ta ich, dała mi. 
okazy} do dóbrey nadziey, i zbliży» 
łem „fię do nich bez źadney boiaźni. 

Ludzie owi zbieraiący pieprz iak 
tylko mię poftrzegli, fpytali fie mię 
po .Arabfku, ktobym był i zkądbym 
fzedł. Ukontentowawfzy fię żem ich 
uftyfzał mówiących moim ięzykiem, 
uczyniłem chętnie zadofyć ich cie- 
kawości; „apowiędziawizy im iakim 
fpofobem rozbiłmi fie okręt, i iakim 
fpofobem doftałem:fie na te, wyfpę, 
na którey wpadłem w ręce Murzy. 

nie 
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now; lecz Murzyni ci, rzeką mi, 


"iedzą ludzi, iakim że cudem uni» 


knąłeś ich okrucieńftwa? uczyniłem 
im taką relacią, iako wyżey, która 
im wielkie fprawiła podziwienie. . 

:- Bawiłem {ię zniemi póty,  pokż 
nienazbierali tyle pieprzu, ile chcięm 
li; potym wzieli mię z fobą na ba» 
cik, którym byli przyiechałi, i za: 
iechaliśmy do wyspy, z którey oni 
byli. Prezentowali mię  fwoiemhu 
Królowi, bardzo dobremu Monate 
fze, tyle miał cierpliwości, źe wy- 
fluchał całey moiey awantury, któ- 
ra go wielce zadziwiła, Rozkazat 
mi dać potym fuknie, i zalecił aże* 
by o mnie miano ftaranie. 

W yfpa na którey: znaydowałem fię 
była arcy  ludna /ż/ obfituiąca „wę 
wizyftkie rzeczy, miało- to które 
było rezydencyą Królewfką, wielki 

s4 pro- 
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prowadziło Pandel. Miła ta iicie. 
ezka poczęła: imię ciefzyć w moim 
niefzcześcii, a dobroczynność tego 
wfpahiałego Monarchy, ` dofkonale. 
mię: rozwefeliła: Jakoś. nikt w. wię» 
kfzym u niegó' nadeninie ' niebył-re- 
dpekcie, a zatym. niebyłą nikogo. 
ani w'mieście, ani u iego Dworu. 
któryby fię o.moię nieftarał. przyjaźń; 
wkrótce więc miano mię raczej za 
«obywatela. Mp wyfpy, aniżeli! iá 
eudzożiemea. © 

"Jedna: rzecz, led » extra 
ordyniryina; tol'ieft: źe wizyfcy, i 
Krók nawet. faim, 'ieździli: va konia 
bez: mufztuka i beż: kulbaki. Ośmie- 
litem fię {pytać Króla, dła' czego 
by niezażywał tak wygodnych rze- 
€zy? odpowiedział mi; żem mówił 
minim o rzeczach w. iego sarig wj 

wie  Aieznanych. l b 
org Na: 
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* Natychmiaft pofzedłermi do tedne: 
sgo rzemieślnika, dałem mu deseń 
kulbaki, według którego ' mi ią zto- 
bił. Gdy mi zrobił fiodło, wyfłałem 
go fam fzerścią, i obfzyłem fkutg, 
, tudzieź przyozdóbiłem go“ złotymi 
hawtem. Pofzedłem potym do flu- 
farza, i rozkazałem mu ziobić ftrze- 


miona, według. miy karg, mu jo: i 


dalem. 

Gdy iuż we wlfzyftkim gotowa 
była kutbaka, darowałem ią Króło- 
wi, włożyłem ią na iednego, przy“ 
prowadzonego konia. Monarcha teñ 
gdy wiadt na niey, tak mu fię po- 
dobała moia inwencya źe darowa: 
niem mi arcy bogatych prezentow 
oświadczył fwoię radość. Mufiałem 
zrobić kilkanaście kulbak dla iego 
Miniftrow, i dla zacnieyfzych iego 
a: wj którzy to wfzyley, zawa 

daig- 
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dzięczyli mitę moię przyfługę pre 


zentami, którę mię w krótkim. 
czafie zbogąciły. Podarowałem także 
po iedney  kulbące. zacnieyfzym 
miafta tego Obywatelom; co mi 
wielką u wfzyfikich ziednała miłość 
i powizechną eftymacyą. 

.. Poniewaź regularnie chodziłem na 
Królewfkie pokqie, dnia iednega 
rzekł domnie ten Monarcha: Ko- 
cham cię, i wiem dobrze, źe wfzy- 
fcy moi poddani, którzy cię znaią, 
moim przykładem wielki ku tobie 
maig affekt. Mam cię oiednę tzecz 


profić, którą chcę koniecznie, aże- 


byś mi nczynił. Nayiasnieyfzy Pa- 
nie, odpowiedziałem, nic niemafz 
takiego, czegobym uczynić. niebył 
gotow, dla pokazania  iak.dofkonale 
ieftem „Wafzey Królewfkiey Mości 
teduany; możełą wizyftko umnię 
AAA Mie: 


ae ge] 
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Mitościwy Panie. Chcę ćię ożenić , 
odpowiedział Król, ato dla tego; a» 
żebym cię przez to Poftanowierie 
utrzymał w moim Pańftwie, i żebyś 
zapomniał o twoiey  Oyczyznie. 
„Ody fie nieśiał optžeč iego dòs 
Kroczynney woli, dał mi za żonę 
Dame od fwoiego Dwóru, Szlache- 
tną, urodziwą, mądrą; i bogatą- Po: 
fkończonych ceremoniach wefelnych, 
przeniofłem fe do domu moiey żo* 
ny, z którą przeż nieiaki czas ży 
łem w dofkonałey zgodzie. Nieby 
łem iednak bardzo kontent z uioież 
go ftana, intencya moia była wym: 
knąć fie naypierwfzą okazyą i po* 
wrócić do Bagdadu moiey Oyczy: 
zny, którey, poftanowienie moie 
iakoźkolwiek było pożyteczne, ża: 
dnym fpofobem niemogłę mi wy: 
gluzować z pamięci, 


Wtych 
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Wtych, byłem myślach, gdy żon, 
iednegó | „z moich fąfiadow, Z, któ: 
rym feith; zabrałem, był przyiażń 
zachotowawiży umarła. , Pofzedłem 
do niego dla dania mu iakiego po* 
ciefżenik, i widząc go w wielkim źa» 
lu, przyttąpiwiży, do niego rżekłem:, 
hiechi ciebie „ pizynaymniey Bóg i 
konferwuie 1 da ci długie życie. Ah 
iakimże  fpofobem, | odpowiedział 
mi, mógłbym otrzymać od Boga tę 
take; którey mi życzyfz? iedną tyl 
ko mam tuż. godzinę żyć na świe: 
eie? Ach! nieprzypufzezáy fobie, 
zawołałeni mi niego, tak hiegodzie 
wey aali Spodziewam fię że to 
nienaftypi, y że będę, miał ri 
ciefzeńia fig Z tobą, přzeż długi czas 
śkonsśiiatacie, Życzę ci, odpowie 
mi płacząc, ażebyś żył, jak nays 
dłużey; ca “ domnie: iuź, fię ftalo; 

wiedź 
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*iedż otym, źe miię: dnia dzilieją 
fżego poćhowaią' w gtobie rażem ż 
wióią: żoną: T'en <zwyczay zaćhowa« 
li zdawna nafi "frzódkowie, i my gą 
nienarufzenie żachowiiiemy; mąż żys 
izey idzie ido grobit ż żoną uniarłąs 
î żona żywa idzie; do. grobu z męż 
śem umarłym. `: Nikt mię od tego 
uwolnić 'niemoże, wfzyfcy ludżia 
podlegają temu: prawi: 1, ożc4 oi 

Gdy zemną mówił -óżym:tóle dał: 
kim i grubiańfkirh źwyczaiu, które: 
go wiadomość okrutnie mię zatrwo= 
żyła, krewni y przyiaciełe pofchos 
dzili fię dla pogrzebówey afsystencyt 
Ubrano trupa Źony w. naybogatfze 
fzaty, takoby wdzień wefela, i włoż 
żóno ma nią wfzyftkie fzacówne iey 
kleynoty. W łóżono iq potym w ode 
krytą trunę, i zaczęto iść procefsyq, 
sa fzedł naypierwizy +- przy. pas 

w grze: 


= 
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,grzebowey afsyftencyi za ciałettw 
fwoiey żony: Szli ku wielkiey ied- 
ney górze, do którey gdy- przyfzili, 
' podnieśli wielki kamień zamyka: 
iący okno głębokiey iamy, fpufzczo» 

nó' do owey iamy trupa niezdeymu- - 
iąc zniego fzat i kleynotow. Gdy 
fię to ftało Mąź uścifkał fwych przy» 
iacioł, y bynaymniey nieopieraiąe 
fię, położył fię w trunie próźney, 
wziąwizy fobie tylko dzbanek wo- 
dy ifiedm bułek chleba. Spufzczo* 
no go tak, iak y żonę do'owey ia- 
my; góra tu ciągnęła fię wzdłuź te- 

go kraiu i graniczyła morze, iamą 
zaś była bardzo głęboka. Po fkoń- 
ezoney ceremoniy nakryto znowu 

kamieniem okno. : 
| ~ Niepotrzeba opowiadać, żem ż 
| 'niewypowiedzianym na ten pogrzeb 
. "re" fię fmutkiem. W fzyftkich 
innych 
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innych zoaydwiących (ię przy tym, . 


tynaymaney ' to nie © efzło; porie- 
wąż przyzwyczaili fig byli do tej 

okropnego “ widowifka.  Ośmieliłei 

fię dnia iednego otworzyć móie 
zdanie Królowi względeńi tego 
grubiańfkiego : żwyczaiu. Nayiaśniej: 
fzy Panie, rzekłem, niemoge fę nä» 
dto wydziwić, że w Pańfwie Wii- 


izey Królewikiey Mości, täk okiótnyj | 


! zakopy wania żywych ż umóattemi 
panuie żwyczay. Przefzedłeśii iuź 
wiełe świata, byłem w wielu Gard: 
dach, a nieftyfzałeń  higdy 6 tak 
okrutnywi pfawiś. Cóż cheefź 
czynić Synadzie, odpowie mi Król, 
prawo to ieft nam wfżyftkdm pow- 
fzechne: pochówanoby miię źpiące: 
gó z Królową moią żoną, gdyby thi 
broń Boże imatła: iećż Nayiaśniej: 
fży Panie, fżekłeńi do niego pow: 
RZUZ tà: 
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stale ofi chciałbym ie Mp” Kra- 
leyfkiey . „Mości. ipytać, ` ieżeliby cux 
dzoziemcy, obligowani, byli zacho- 
wać. to prawo? bez witpienia odpo- 
wiedział mi „Król „uśmiechaiąe. fię, 
poznawizy pytania mego, przyczy- 
„Aę; niefą od tego prawa. uwolnie- 
Ry iężeli fię na tey wyspie, oźeni” 
Vain Boka powróciłem fi i 
fęutny: do; domu. Boiazń ULA ŻO- 
e% moie: Pięrufza nieumarła, i żeby 
„mię, z nią, żywego niezakopano, E z 
„ropne we mnie ; wzbudzała refle- 
xye. Lecz cóż miałem czynić? po” 
‘trzeba było ` ‘cierpliwie teñ cios 
fortuny, znofić i i fpuscić fię dofkonale 
„ma „wolę Bofką. Ztym ley ikini na 
saymnieyfzą, fłabość, i niedyfpozy- 
eyg mojey Żony drzałem z hyi ghie 
lecz niefietyż! + ; boiażń ta moia w 
kròt- 
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nup://rcin.org.pl 
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krótęe mas riaywyżlzyim iftaneta: fint 
phiifs zachorowałarimi żona śmiestel» 
bie. łk wkilka dnicumarła: o „167 

» Domyślić; śię: rhośria, iak wielied 
w fercdisinoim weriietild- figboleséé 
hie mniey mii fięioksutną zdawałę 
rzeczą być żywó zakópinym, niżeli 
późartym od' ludpiędow. . Potieebit 
mi iednak byłó tożolwować. fię na= 
tó- Król otóćzony „eałym - fwośur 
Dworem; obechością idwoig pogrzeb 
W 'przyozdobił, . ofoby. sntygodnicy= 
fze czyniąc mi honot afsyftowąły it 
do tnciegó pogrzebizcm o 1 oarra 

Gdy. wlzyfikie tzeczy dópogrze: 
bu należące. były: Przygotowane» cid> 
to zony! ińoiey: ubrane w. bogate 
fzaty i kleynoty włożonowtrumne;zę 
€zęto' wychodzić; ią iako.drugi Aktót 
teyókrópney tragedyi, fżedłeńi przy= 
dame trumnie; ińoiey ony: rzewnie 

Fa dzy 


X s X 
zy: wylewaiąe, i.opłakuiąc"mdy tos 
niefzczęśliwy.: Nimeśmy przyfzli do 
góry, chciałem < nakłonić. do” miło* 
fierdzia wfzyftkich przy pogrzebie 
firzytomnych „ludzi: Obrociłem fię 
ńaypierwiey dó>Krółdy a potym do» 
wfzyftkich którzy byli około mnie, 
i ukłóniwizy fię przed niemi nitko 
aż ku ziemi; wprafzałem pokornie, a 
żeby”) nadelńią “mieli politowanie. 
Zwńżcie, ' mówiłem do’ nich;' że ie- 
fteńt «udżoziemiec, a przeto «niepo» 
winienem podlegać tak furowemu 
prawu, iżermam srifzą iefzcze żone 
rdzieci wtmóiey Oyczyźnie: Na- 


daremnie ftarałem fie wymawiać ż 


wielkim żałem te ffowa, nikogo nie- 

porufzyłem do miłofierdzia; przeci- 

wńie farano ifie iak nayprędzey 

fpuścić ciało moiey żony *w fiamę, 

4 w moment potym włożywfzy. - mię 
E M! w 


2X. X 

wińnę trumnę otwartą z dzbaneni 
wody,- irfiedrńio bułkamiechleba,: fpus 
fzczóno mię zanią; gdy: tę tak'okro- 
pną dla mnie ceremonią: zakończó 
no, przykryto okno: samy wielkim 
kamieniem; mimo moiey x ADA A 
żałośnych ięków. «© a 

„istapdniey giósiałeni bę dh daa 
tymobardziey maiąc (cokolwiek iet 
fzcze światła zgóry poznawałem 
naturę tego podziemnego mieyfca; 
Jeft tósiafkinia' fzeroka; na' 50. przys 
naymniey łokci , głębóka. /'Uczułem 
natychmiaft wielki: fetor, który wyż 
chodził z wielkiey: mnogości trupów; 
które ipoprzwey ipo lewey leżały 
fronie: zdawała: mi fię “zent 
nawet fłyfzał, iż niektórzy nieda- 
wno Żywo tam  fpufżczeni oftas 
teie wydawali ięki i „wzdychania. 
Z tym wfżyfikim iak tylko. fan 

i są 


X sK 
żeń «ia dniegswyfkoczyłemi prędko 
zaqhumy ioddaliłerhofięt zdaleka od 
trupów zatkawfz yi fobie: noorRzy+ 
eiłert fięs na ziemię łedałem 'dłu4 
go łzy wylewaiące 4Waegezas' czy* 
nijozefiexiąsnad moim nuiefzczęśli- 
«ym lofem, prawda iefi, inówiłem 
ami dò fiebie, 46 Bóg rozuządża ńą- 
mi sedługi wyroków fwaiey JOpa+ 
trzhości:: łęcz * przecie nieśzczęśli- 
Wy) $ynadzię niefamżeś" temu wit 
nies; że umierifzetdk:| śmiercią iiei 
zwjczayną?*O dałby był Bog, żebyś 
był zginął -podcząś którego: tozbi: 
pie fig ina morzu, z*ktdregoś: tyle ró 
zj wyrwał fięt nieumierąb „byś: był 
teraz śmiercią tak "powolną. i ze 
fzóch miat okrutną: zafłaży łeśfo* 
ba ona imiąprzez przeklete;^ twoie 
łakouiftwo:w.Achy nędzny ezłowie+ 
Q2e7iniepowinienżeć był zofiawaź iuż 
gal w do» 


JC 58 9C 
"w domu „i fpokoynie,. zażywać dY 


N TO „BRO! ia 


-„kakje „BY iyi niepożyteczne , eG 
lamenta i „żale, któremi napełqiałem 
całą, iafkinię, biie fg, w głowę i i * 
brzuch A 1 trapiące fig, „8: 
krótnemi myflami Jędnakże raw 
de mówiąc, zamiafł „Życzenia fo obie 
śmiercią w tym niefzczęfliwym. fa- 
nie, „m ilosć życia odezwała fię . we 
uj, + haik: Przyczyną, żem fię i fa- 

al przec dłużyć gokolwiek dni wieku: 
te pofzedłem * 'omacki zat ną- 
wizy, DW, nos po ch leb i i wodę 


dącą „w, "moiey trumnie, i „podli 


fię cokole iek. Pi pasi 1 1%? { 
13C 


Lubo porga: AA wa w tey ja 
fkini Za adlag a gn a, że niemożna 


było  gozeznać dnia od, „nocy, „Zna 
laziem n iedngk moją trumnę; 7 2d 
PB Tig że jąfkinia ta, była więk: 

"RR ki 


sw 
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(ża y więcey w sobie miała tipow, 


aniżeli pierwey. 'Zyłem ; przez kilka 
dni moim chlebem, y wodą: idcz'na 
oftatek, gdy mi ty ch żywności nie- 
Kato, gotowałem fię na śmierć. Alić 
uftyfzałem, że odeymowano kamień. 
Spufęczono trupa i ofobę. żyłącz, 
umarły. ów był męfzczyzna. Natu- 
salna rzecz, ieft, chwytać fię ofta- 
tnich rezolucyi w oftatnich niebe- 
śpieczeńftwach; wtenczas gdy fpu- 
fzczano, kobietę zbliżyłem fię ką - 
temu, mieyscu, na którym miała fta- 
nąć iey tumpa į poftrzegłízy że. 
derzyłem nędzną tę biało łowę, doń 
ub trzy razy Wielką, którą znala- 
złem kością. Ogłufzyłem ią albo 
raczey zabiłem, iże ten nieludzki 
yczynek fzczegulnie dla tego po- 
pełniłem. ażebym doftał chleba t 
vody 


R AYDIENNREZEEJNJPOZN EZ ZEP 
| 


X ax 

wódy znaydwiącey fig -w trumnie, 
miałóm na kilka dni żywności. Gdy 
mi idż nieftawało tego pofiłku, fpu- 
fzczoną znowu żonę umarły, imę» 
fzczyznę żyiącego, żabiłem 'go' tym 
że fpofobem, aże sa moie szczę- 
ście choroba iakaś panowała w mie- 
ście, niezbywało mi na żywnościach, 
ponieważ odbierałem zawfze życie | 
tym, Których fpuszczano żywych; 
i zabierałem chleb i wodę. ' 

~ Dnia iednego' gdym zabiwfzy iez 
dne żónę powracał od okna iamy, 
ufyfzałem szecz iakąś chodzącą i 
dmuchaiącą, fzedłem | natychmiaft 
w ftrońę, ż której" ten ' wychodził | 
fzeleft, i ftyfzałem, źe na moie zbli i 
żenie fię bardziey iefzcze dmucha- 

Ja, izdawała mi fiè nawet przede- 

mng uciekać. Szedłem  zanią, iako 

za Takih cieniem, zdawała mi fię 

nięce 
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X w X 
niżcaodpoczywać 1 -dmuchała yftas, 
wieZnie uciekaiąe! iak'; tylkom dig. 
do fieyi zbliżył. 'gnałem za nią tak, 
długa itak daleko, żem nagfiatek 
fipoftrzęgło światło 3a podobne, Y sdo: 7 
gwiasil. siPotym; świetle -kontynuo- 
wałem: mioią- podróż, gubiąc, go, czę* 
fto sżo oczów, „dla..przeszkod „które 
mi+goszafłaniałyż elecz, zawfzem.ga 
odzyskiwał, a ne oftatęk „poznałem, 
że światło: to było fionecznb. , oświe- 
cającę: dafkinią przez. rośpadłość,fka- 
ły, która: to tak była szeroka że mo: 
fna.hyło! pią. wyeifnąć fię. nsloshęt r 
1 Portym.tak fzczęśliwym wynala- 
fkuczatrzymałem ofig przez „niejaki 
czas dla wypocznienia. sobie, popie» 
waźuidhc prędko dla powziętey ofar 
lenia; życią padziej, bardzom fię był 
zmordował; potym zbliżywfzy fig d9 
gey śdziury, wylazłem,: przezj nią i 
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wyszAłeń* fie "a "brzegu iorlkimz 
Porapiiłnieć "fig Tażdy | móżej siak 
widika”*pyła s p tyb moia radośćy 
prźyzitię "fig, 14 fak nieżihierni6 bys 
tem sikohtówtówany; 26! pócząteń 
posątętwać; siegeliby! t6 nieByla "ia" 
kim qrzywidzeniem fie Gdyni dó? 
Monate był na umiyśte! przekonany; 
żeltó com widziś?1było Zprewdziwą, 

rzecząy Vi gdfiH? zapełnić "przyszedł 
doi s zmyfłów; * dorózumiałeń fie że 
sżecz ta drffućhaiąc, "ża korg goni” 
łeńr fi" nić” Tieg diebyfaj *tylko 
jakie miotfkie ZWłerzątko! piżyzwy! 
czaiorie wchódzić'd6 ikii Manna 
pafieńia fę truparhi. majsrgiwO IR 
Przypatezyłeńy ie górze, I fozkitem 
że] połóżóna "była! hiędzy: miiaftei 
jamorzetn, Ze ńile'miała żadnej” na 
fobie drogi, poniówśź Łak Była przy 
krój he iath imat Czynifa ią nie 
++ przy- 
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przyftępną. Padłem „na twarz przy- 
brzegu morfkim,. dziękuiąc Bogu za - 
uczynione mi dobrodzieyftwo.. Po» 
wrociłem: fię potym . do. iafkini. «po~ 
chleb, który wyniofifzy fobie na- 
brzeg, iadłem przy świetle ffońca z 
takim apetytem, iakiego nigdy nies 
miałem miefzkając. w ciemnościach. 
Powróciłem fię.powtórnie do iafki- 
mi, dla -zabrania omacki dyamen= 
tów, „rubinow, pereł, brafseletek zło: 
tych. znayduiących, fię w tromnach, 
cokolwiek. namacałem reką, czy złoż 
to. czy. frebro, czy bogatą iak 
materyę, wyniofłem na brzeg mor- 
fki. Związałem i% tych wfzyftkich 
gzeczy kilka pak, okrępowawfzy ie 
należycie powrozami, na których fpu- 
fzczano trumny, i których ta.w ia- 
fkini. niezmierna.była mnogość. Zo» 
ftawiłem te paki na brzegu, czeka- 

5i iąc 


> U 954 x 
ihe idobrey okazyi; nieboiąc fię by- 
riaymniey, ażeby im defżcz niezża- 
fzkodził, poniewa w tey części ro- 
ku, niepotrzeba było obawiać fię 
defzczu. 

"Przy końcu dwóch albo. Giech 
dni. poftrzegłem okręt, który dopie- 
to prawie odbiiał -od portu; i miał 
płynąć blifko tego-mieyfca, na któ. 
rym zoftawałem, zrobiłem ehorz- 
giewkę z płutha moiego zawoiu, i 
żeby mię ułłyfzano, ze wizyftkich 
sił krzyczeć poczołem. Ufłyfzano 
mię przecie i pofłano po mnie bacik. 
Gdy flifi pytali mie fię. „coby 
mię za niefzczęście zapędziło. na te 
mieyfce, odpowiedziałem źe po TOZ. 
biciu okrętu przed dwóma dniami, 
falwowałem fię, na ten brzeg z to- 
warami, które widzieli. Szczęściem 
przecie; ludzie ci pieroztrząfaiąć ET 

kid- 


w 36 gą X 
któryrń Pu a „mieyfcu; diegez 


liby to gomis im, powiadał, było ptr 


wdą, skofitegtowali,„fię tą, moito pde 
powiedzią. i i zawieźli. mię. z, pakami 
wioiemi do okrętu. eetahi 


nE Jak tyli przyiáchaliómý do bk- 


fetii Kapitan ukontentowany, że:mii 


ginąqcemu' dał ratdneję $ zabawny 
rżądzeniem: Okrętu, ufpokcił fwoię 
"ciekawość w %wypytywaniu fie mię; 
iak- tylkóm mu powiedział, o mnie: 
maty Tozbiciu okrętu. Ofiarowa- 
lem ńlu/niektóre dtogie kamienie; 
lecz niechciał ich przyiąć. "1 

Przeieźdzalismy ókołó wielu wyfy 
i między inńemi okołó Cloches odda. 
"lońey o dźiefięć dni iazdy przy do- 
'bryim wietrze od wyfpy Seteńay a 
‘O fześć dńi iażdy od wyfpy' Kelś, 
śdo któfey 'przybiłiśmy:  Zńayduie 


efie na tey? wyfpie ołów, eynańtidri 


td Jndyi: 
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Jndyśli,, ujęte kanfora. „Ka 
wyłpy Kela ieft arcy pot ył i > > 
giy tótego panowanie Tozcihgii kę, 
aż do wyfpy Cloches, na tórey 5b- 
iechanie trzeba dwi dni ftrawić, + 
którey to mniefzkańicy tak i TAZ 
gróbiańfcy : że fię, ludzkim” katmią 
ciałem. Naprzedawawizy . POR te ey 
wyfpie i nakupowawfzy wiele“ towa- 
rów Fehi daley, ` i Awe 
śmy d o wielu, in ię poftów. 
koniec. doftałem . faczęticić” do 
Bagdadu z sięw bo- 
gaster, które „wfzezegulności opity. 
„wać 'za rzecz FRA aiepożytećzną. 


Na” podzię ikowakić! Bogu zł” śWiad- 


ezone mi *dobrodzieyftwa; wielkie 
rozdałem iałmuźny, tak nautrzyma* 
Aie pzy RE iwojey, M paniałości, wielu 
meczetów, i na 'zapońfoźćnie 
ubogich; Ar z krewnęmż móiemi 
¿ł z, przyiaciołami. zacząłem „zaży- 
wąć „rofkofzy i rozrywek. 
PO- 
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Rototzy i delicye mewit iefzcze 
i teraz tyle w fobie wdzięków, aže: 
by mię. długo przy fobie zatrzymać 
mogły, i zagubiły we mnie chęć 
żeglowania po morzu. Przeto pó- 
fkupowałem towary, rofkazałem ie 
po układać w paki, pokłaść na bry- 
ki, i poiechałem z niemi do naybliż- 
fzego morfkiego Portu; Tam nje- 
chcąc dependować od żadsego Ka- 
pitana, rozkazałem fobie zrobić ok- 
ręt włafnym kofztem. Jak tylko 
był fkończony, naładowałem go to- 
warami, a że dofyć było iefzcze na 
nim mieyfca. przyjąłem nań wielu 
kupców z róźnych narodow Z ich to- 
warami. Puściliśmy fię na morze, 
iak tylko nam pofłużył wiatr. Po 
, długiey, żegludze przybiliśmy nay- 
pierwiey do wyfpy opufzcżotey, ra 
któś 


z ' cie =. - - s 


f 
)C 98, X 

ktòrey znalezlismy idie ptaka nge 
zwanego fkała, tak wielkie iaie by- 
ło to, o którym powiadałem, miało 
w fobie tego ptaka dziecię matące fię 
iuż wykluć, gdyżźfię iuż dzik iegó 
pokazywał. 

` Kupcy którzy byli na moim okres 


cie ftłukli to iaie uderzywfzy go kil. 


ka razy fliekierą, i zrobiwfzy fobie 
w nim dziurę, wyciągneli tego ptaka 
malego po kawałku i piekli go fobie. 
Napominatem i ich ażeby tego nieczy. 
nili, lecz mię nieuftuchali, =” 
Ledwie co fkończyli ieść tę  pie- 
Czenię, gdy pokazały fię na powie- 
trzu dwie grube chmury. Kapitan 
| któregom maiął był do moiego okrę- 
tu, w wiedząc z praktyki cò to znaczy» 
to, że to były Qyciec i Matka inałe- 
go tego ptaka, iprzymufił nas, że» 
śmy iako eRT, wygra na 
G kręt 


"NE 1 | 
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okret, dia uniknienia niefzczęście; 
które on przewidział, rozwineliśmy 
żagle i z wielką Bilpocię uciekali» 
mg. 

‘Tym czafem przyleciały te dwa 
ptaki ftrafzny. wydając krzyk, który 
$o bardziey iefzcze pomnożyły, iak 
tylko poftrzegły rozbite iaie, i żew 
nim niebyło ich dziecka.. Chcąc fie 
„zemścić „odleciały w też ftronę, z któ- 
rey byly przyleciały, iznikneły na 
niejaki czas z nafzych oczów, przez 
który to czas my, pragnąc uniknąć te- 
go niefzczęścia, które fię nam potym 
„B'ZY trafiło, nieomiefzkaliśmy pręd- 
ko. , płynąć. EIA 
| „Powróciły Paki, i poftrzegliśmy 
że wfzponach fwoich trzymały ka: 
mieli niezmietney wielkości. Gdy 
„duż by ły nad moim okrętem . zatrzy+ 


mały, fe, i zaw ieśiwfzy fię papowie- 
trzu 
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grzu, wypuściły z fzponow! fwoich 
wielki kamień, lecz dla dofkonałośca 
fternika, który umiał fztucznie obro- 
cić okręt upadł w wodę, która tak fię 
rozftąpiła, żeśmy prawie dno morfkie 


zobaczyli. Drugi ptak: na nafze nie 


fzczęście tak dobrze w fam śrzodek 
okrętu rzucił kamień, że go pokrufzył 
na drobne kawałki. Fifi i podróżni 
iedni byli zabici tym kamieniem, a 
drudzy potonęli. Ja fam zanurzyłem 
fię iuź byłem w wodzie, lecz wypłya 
nąwfzy na wierzch fzczęściem, uchwy 
"ciłem fię kawałka okrętu. Tak tee 
dy, raz iedną robiąc, drugi raz drugą 
rek}, za pomocą fprzyiaiącego mi 
wiatru, i unofzącey wody, przypły” 
nąłem przecie do iędney wyfpy, któe 
rey brzegi były przykre. Przezwy« 
ciężyłem iednak wfzelką trudność, i 
w J ENIA Bit: 

y gramoliłem fie te ziemię JaC 
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(Ufiadłem na trawie, dla odpocz= 
mienia fobie cokolwiek po fatydzey 
potym wftałem, pofzedłem daley na 
wyfpę'dla poźnania coby był zakray. 
Zdało mi fię żem był warcy rofko= 
fznyra = ogrodzie, widziałem wfzęs 
dźie drzewa, iedne'obcizźone żielo- 
nemi iefżcze fruktafni, a drugie doy= 
rzałerni, znalałem ftrumyki wody fło= 
dkiey /iczyftey:*  Jadłem te ówoce, 


ipiłem wodę która dla fwoiey czy: ` 


ftości fama pić rozkażywała fie. © o 
'Gdy'noc nadefzła, położyłem fię 
na mórawie dość w wygodnym aniey- 
fcu, lecz igodziny fpać niemogłeń; 
boiaźń ufławiczna, z'tąd, żem fię fami 
na opufzczoney znaydował' wyfpie; 


ten krótki" móy fen przerywała: Av 
tak "więkfzą <część |mócy ftrawiłeme 


nudzącyfię, i wyrzućaiąc fobie na 
oczy nieroftropność, żem fię udał w 
ki Ri tę, 
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tę podróż, A nieracżey * w'dómù za- 
żywał rofkofzy. Te reflexye do te- 
go mie iuź były przyprowadziły, żem 
fobie chciał, fkrócić życie, fecz dzień 
zajaśniawfzy rofpędził tę moię rô- 
fpacz, iako iaką chmurę. W ftałem, 
nie bez wielkiey_ boiaźni przechodzi- 
łem fię po między: drzewami. ` 

Gdymfie mieco.daley na wyfpę za- 
pędził, poftrzegłem ftarca, który mi 
Mię zdawał bardzo. luż wiekiem, z nu- 
żony. Siedział przy brzegu iedney 
zeczki: mniemałem z początku że 
0 był iaki człowiek, który fię tak 
iako iia rozbił z okrętem. Zbliży- 
łem fię ku niemu i przywitałem go, 
naco on głowy mi tylko. nakłonił. 
Spytałem fic go, coby tam robił? lecz 
zamiaft dania mi odpowiedzi, dał mi 
znak, ażębym go wzioł na ramiona, 


i przeniofł na drugą ftronę s ża 
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daiąc mi do zrozumienia że chciał fo- 
bie narwać fruktow. 

Rozumieiąc, że tego potrzebował 
ażebym mu tę uczynił przyfługę,wzią* 
wfzy go.na tebie przeniofłem go przez 
tzeczkę. Zleź, rzekłem do niego w 
tenczas nachyliwfzy fię ażeby mu by- 
ło łatwiey z ftompić na ziemię ( nie 
mogę fię wftrzymać od fmiechu, ile 
razy fobie to przypomnę ) ftarzec ten, 
który mi fe zdawał być zgrzybiały, 


_ wyfkoczył fzypko na móy kark, fpu- 


ściwfzy/mi na pierfi fwoie nogi, które 
tak były zarofłe włofami, iak krowia 
fkóra, tak mi począł potym ścifkać 
fzyię, iż rozumiałem że mię chce 
udufić. W ten czas wielka mię opa- 
nowała boiaźń w którey zemdlałem. 

Nie uważając na tę moie mdłość 
niewygodny ftarzec, fiedział na mo- 
im karku: rozkraczył był tylko Fig 

che 
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she nogi, ażebym łatwiey był t przy» 
fzedł do. fiebie. Jak tylkom fig OtTZEw 
awił, iedną nogą trzymaiąe fe mig 
około żołądka, drugą ı niemiłofiernię 
mię w bok bić począł, przymufzaliąo 
mię, ażebym wftał mimo mojey woli. 
Gdym ftanął na nogach, rozkazał mi 
chodzić pod. drzewami, przymułzeł 
mię zaftanowić Aig, ażeby „mógł fobie 
rwać iieść owoce na /któreśmy napa: 
dli; przez dzień cały riedawał mj 
fpoczynku; a gdym chciał w nocy ío 
bie fpocząć, kładł fię zemną na zies 
mi, trzymaiąc fię : zawize moiego. kare 
ku. Każdego dnia, rano trącał mię, 
ażeby mię przebudził; potym rozka+ 
' zywałmi wfłać i chodzić, fpinaiąc 
mię fwoiemi nogami. Profzę imagis 
nować fobie, iak w wielkim zoftawa« 
łem żalu i boleści, żem fię tego nie: 


mogł orani ciężaru, "Eg 


OMR R 1 
A Drijà iednego znalazłem na drodze 
wiele tykw fuchych, które pó opada: 
ty 1 drzewa, podiąłem iednę z'nich 
paywiękizą, i w dobrże wyczyfzcza- 
a wycifnąłem kilka gron wina, kt6- 
tego na tey wyfpie wielka była oba 
btość, gdyż na każdey drodze pełno- 
śmy go widzieli. Napełniwfzy peł- 
ną ty kwę fokiem, poftawiłem i ią w pe» 
wnym mieyfcu, cu, na które w kilka dni 
otym przytzedłem. uiofąc na fayi 
łarca. Tam wziywfzy tykwę, vapi- 
łem fię wy bornego- wina, którego 
dzielność fprawi iła,żem przyaaymoiey 
ma. jaka czas o śmiertelnym moim za- 
pomniał fmatku. Nabrałem lit, iw 
tak. wesołym zoffawałem humorze, 
żem „zaczął fpiew ać i podfkakiwać cho- 
dząc. Starzec poznawfzy dzielność 
tego napolu w moley ofobie, zwła- 


fzcza żem go lżey wtenczas nad zwy! 
czay 
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cżay niofł, dąłmi znakiem fwoim do 
wrożimienia, że fię także pragnął 
napić wina: dałem mu tykwę, wziął 
iąw ręćć, 'a że likwor ten arcy ma 
przypadł do gufłu, wychylił ga dô 


oftatniey kropli. Było zaś dofyć wī- - 
-nå dla upoienia go, iakoż dobrze fo. 


bie podchmielił, i wkrótce gdy ga 
dźielność tego likworu rozmarzyła, 
począł fpiewać iak umiał, i podikaki- 
wać na moich ramionach. Co było 
mu potym przyczyną do eiekcyi; po- 
czął coraz wolniey trzymać mię no- 
gami, tak dalece, że poczuwfzy, że 
mię nic nietrzymał fię rzuciłem go 
na ziemię, na którey leżał iak nieży- 
wy, wtenczas wziąwizy wielki ka- 
mień ftłukłem mu na miazgę głowę. 


Ukontentowałem fię niezmiernie, - 


żem fię pozbył przekletego tego dzią- 
da, i pofzedłfzy ku brzegowi morfkie- 


mu, 


http://rciń.org.pl 


= 


"B 


| 


X res X 

mu, znalazłem ludzi, zokrętu, któ. 
tzy tam zarzucili kotwice dla nabra- 
nia wody i dla wzięcia iakiego pofiłe 
ku,  Zadziwili fie. bardzo „gobaczy” 
wizy mnie, zwłafzcza gdym im.ob- 
fzernie opowiedział całą moię awane 
turę. W padłeś był, rzekli. do mnie, 
w ręce dziada morfkiego, i.pierwfzy 
ty podobno iefteś, którego on nieza- 
dufił: Nieopuścił nigdy tych, któ. 
rych tylko kiedy doftał, chyba ich 
zamordowawfzy, i wyfpę tę fawną u- 
czynił znaczną liczbą zabitych od fie- 
bie ludzi. Flifi ikupcy wftępu- 
iący. ma tę wyfpę,  niefmieią fig 
ma nią daleko zapędzić, chyba w wiel- 
kiey kompanij. 

Te dawfzy mi informacye, zapro» 
wadzili mię z fobą dookrętu, któree 
go Kapitan miał fobie za ukontento 
wanie przyjąć mię, iak tylkofię do: 

PEN wje- 
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wiedział co mi fię przytrafiło... Ra- 
zał rozpuścić żagle, i po kilku dnio* 
wey żegludze, przybiliśmy do Por- 
tu wielkiego iednego miafta, którego 
domowftwa- były murowane z pi, kne- 
go kamienia. 

„ „Jeden z kupców Obretowych z kt$- 
„gym zabrałem przyjażń, profił mię, 
ażebym znim pofzedł, zaprowadził 
mię. do dcmoftwa. wyznaczonego na 
fchronienie fię cudzoziemcom. Dał 
mi wielki wór, potym zarekomendo- 
wawfzy „mnie niektórym ludziom te- 
go miafta, mającym także woty. i 
uptofiwfzy ich ażeby mię z fobą bra» 
li, idąc na zbieranie kokufowego owo* 
cu, idź, rzekł domnie, trzymay fię' 
‘ich, iczyńtoco ioni, nieodłączaiąc 
fię nigdy od nich, bobyś mógł w ia- 
kie wpaść niebefpieczeńftwo.. Dał mi 
na dzień cały żywności, i pofzedłem 
z temi ludzmi, Przy: 


m M W M 
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* Przyfzliśmy do wielkiego lafu ma: 
jącego 'drzewa arcy wyfokić i proftę, 
których pniaki tak były gładkie, że 
arcy było ciefzko wyleść na nie ka 
wierzchołkowi na którym był owoc; 
fame tylko wtym lefie, były koku». 
fowe drzewa, których to chcieliśmy 
rwać frukt, inapełniać niemi nafze 
wory. W fzedłfzy do lafu, zobaczy- 
liśmy wielką liczbę wielkich'i małych 
małp, którę iak tylko nas zobaczyły, 
natychmiąft uciekać poczeły, wyfkż- 
kuiąc z niewypowiedzianą fzybkością 
na wierzchołku drzewa. 

Kupcy z któremi byłem, nazbiera- 


Ti kamieni, ipoczeli niemi rzucać 


na małpy na wierzchołkach drzew ` 
fiedzące. ` Czyniłem toż famo ich 


przykładem, i poftrzegłem, że małpy 


'natychmiaft z prędkością rwały owo- 
ce kokufowe irzucały niemi na nas 
i HES g gena” 
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wgeftami wyvażającemi wielki „ich 
gniew. Zbietaliśmy kokos, 4 rzu= 
caliśmy <coraż- kamieniami, dla 'foz- 
drażńienia: małp. Sztuką tą napete 
niałiśmy `nafze *wory tym=owocem; 
którego uk Apofobem niemożna 
było doftać. 

Gdyśmy iuż mieli pełne woty, poż 
wróciliśmy „do miaa, kupiec który 
mię był pofłał dolafa, zapłacił mi 
wor kokofówego owocu, ktory: przy- 
nioftem; kontymuy rzekł do mnie 
twoie ptace, i chodź codzień do lafu, 
poki fobie niezarobifz, -oczymbyś 
mógł powrócić fie do domu, podzię= 
kowałem mu ża tę iegó radę; iakoź 
tak wiele nazbierałem kokofu, żem 
znaczną, fprzedawfży go, zgromadził 
pieniędzy fumutnę. 

Okręt na którym przyiechałem, 
był odiechał z Kupcami, ktorzy ge 

nd 
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naładowali kokofowym owocem na z 
kupowanym: czekałem innego okre- 
"tu, który wkrótce przybił do portu 
miafta; dla zakupowania tegoż owo- 
cu. Rozkazałem zawieść na ten 
okręt, wfzyftek móy który tylko mia- 
łem kokos, i gdy iuź miał odbiiać od. 
Jądu, pofzedłem na pożegnanie do 
tego kupca, któremum wielką miał 
obligacyą.. Nie mógł albowiem je- 
fzcze iechać znami dla niezakończo- 

nych fwoich interefsow. 
Odbiliśmy od lądu i popłyneliśmy 
ku wyfpie na którey naywięcey rośnie 
pieprzu. Ztamtąd poiechaliśmy do 
wyfpy nazwaney Komary, na którey 
rośnie naywybornieyfze drzewo Aloe- 
fowe, iktórey miefzkańcy obowiąza* 
li fie prawem, niepić nigdy «wina, i 
niecierpieć wkraiu fwoim żadney ro- 
fpufty. Na tych dwóch W yfpach za- 


mie- 
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mieniłem frukt kokefowy zapieprz i 
i Aloefowe drzewo, i poiechałem. z 
drugiemi kupcami na połow pereł: 
naiąłem fobie nurkow, którzy mi ich 
bardzo wiele wielkich i fzacownych 
` nałowili. W fiadłem potym na okręt, 
króry fzczęśliwie przybił do Balzo- 
ty, z którego to portowego miafta pas 
wróciłem fię do Bagdadu zębrawizy 
wielką fumme pieniędzy, za pieprz i 
za drzewo Aloefowe iza przywiezio* 
ne z fobą wielkie mnóftwo* pereł. 
' Rozdałem na ubogich dziefiątą część 
moiego zyfku, tak iako powróciwfzy. 
- fię z pierwizych moich podróży, iraa 

zrywałem fię po fatydze pyte 
yodzaiu Fotkofzami: l 


POD RO Zi. 


Kaay w  podziwieniu podobno z 
ie, iakim fpofobem rozbiwfzy fię pięć 
razy na morzu, i tyle wycierpiawfzy 
niebefpieczeńftw, odważyłem fię ie- 
fzcze kufić fortunę i nowey iey fzukać 
niełafki. Sam fię temu dziwić nies 
przeftaię, ile fobie razy to przypo~ 
minam, „nieinaczey mufiały mię do 
tego nieuchronne moie wyroki przy- 
mufzać. Cokolwiek bądź, przy koń: 
cu roku molego fpoczynku nagotowa- 
łem fię na fżoftą podróż, mimó perè 
fwazyi i gorącey prożby moich kre- 

wnych i przyiacioł, którzy cokol- 
wiek tylko mogli czynili dla zatrzy: 
mania mme w domu. 

Zamiaft udania fię na morze przez 
odnogę Perik} poiechałem pierwey 
przez wiele Prowincył Perfkich i Jns 
dyifkich i, przyiechałerm do portu 

Mor- 
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Morfkiego, u którego zabrałem fig 
z towarami - na okręt, sktórego Kae 
pitan na długą pufzezał fię żeglue 
gę, iakoź w famey rzeczy trwałą 
długo: lecz oraz tak była niefzczęś 
śliwa, że i Kapitan i fternik zgubili 
drogę, i niewiedzieli, na którym zo» 
ftawaliśmy mieyfcu. - Pomiarkowali 
naofłatek, w którey części zoftawać 
liśmy świata, lecz - wfzyfcy podróżni 
niemieliśmy przyczyny z tąd ciefze« 
nia fię, i owfzem, wielką nam to 
fprawiło boiażń i zadumienie, gdy- 
smy poftrzegli, że Kapitan porzucie 
wfzy wfzyftko. ferdeczne pocz:ł 
wydawać ięki, z rzucił zawoy z gło: 
wy, twal fobie włofy w brodzie, $ 
bił głową o ścianę okrętu, iako czło: 
wiek fzaleiący z rofpaczy. Spytali- 
śmy fię go, dla czegoby fie tak tra» 
pił? odpowiadam wam, odpowiedział, 

*. H - że 
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: K'iéltemy na mieyfel na całyjń moe 


rżu nayniebóspiecznieyfzym. Woda 
byftra ciągnie nafz Okręt i we czte- 


ech godzinach wfzyfcy” poginiemy. 


Proście Boga, ażeby nas od tego bro- 
hiti niebefpieczeńftwa, nievydziemy 
go ieśli fię nad nami niezmiłuie To 
wymówiwfzy rofkazał obrócić żagle; 
leez liny wfzyftkie pórwały fię w oka 
mgnieniu, i okręt nalz" zapędził fię 
pod wyfoką arcy górę, o którą rozbił 
fię, tak iednak,* że mogliśmy falwo* 
wać i życia nafze, i wyratować ży” 
wności z niektóremi fzącownieyfze- 
mi towarami. 


To gdy ñe ftało, Kapitan rzekł 


"do nas, uczynił Bóg z riami'co mu fię 


podobało; możemy tu fobie' wykopać 
każdy dla fiebie grób, * tofłatnią fo- 
bie oddac waletę; iefteśmy albowiem 
w mieyfeu / tak niebefpiecznym, żę 


c »- 36. - 
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żaden człowiek z tych, którzy fię tu 


przed nami kiedy fie doftali, niepo» 


wrócił fię z niego do fiebie, Dyfkurs 


ten niezmiernie nas zafrafował, po* 


czeliśmy fie obopolnie fcifiąć wyłe« 
waige łży i opłakuiąc ftan nafz nies 
fzeżęśliwy. 
Góra ta pód którą zoftawaliśmy, 
była brzegiem arcy długiey i obfzer= 
ney wyfpy. Wiele bardzo znaydo» 
wało fię przy niey drzewa, z rozbie 
tych okrętów; mnogość zaś kości 
ludzkich, któreśmy niebezwzdryga» 
nia fię tu iowdżie leż;ce widzieli, 
` dała nam do różumienia, że przy- 
niey niemało zgineło ludzi. Co 
zaś prawie rzeczą niepodobną da 
wiary, ieft to, żeśmy zualezli na tey 
górze niezmierną obfitość fzacownych 


towarów. Bogactwa te iednak na. 


ta lig tylko nam przydały, Że fię 
| Ha pomno» 
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pamnożył bardziey iefzcże fmiertel=. 
ny nalz frutek. Lubo ze wfzyftkich- 
innych gór rzeki płynąe fwoiemi ko- 
rytami w padaią w morze, natey 
iednak górze przeciwna rzecz dała: 
fię nam widzieć; woda albowiem flod- 
ka wielkim korytem oddzielaiąc fię 
od morfkiey wody, wpływała w górę ` 
przez otworzyftość wielkiey fkały. 
Co zaś nayofobłiwfzego może być na 
tey górze, zdaiemi fię to, że wfzy- 
ftkie kamienie, które kolwiek na 
niey fię znayduią, fą albo rubiny, 
albo kryfztał, albo inne fzacowne 
kleynoty, widzieliśmy nawet na. 
niey rzekę, którey woda podobna 
ieft do fmoły, albo raczey do kleiu. 
Rzeka ta w pływa w morze, rybę zaś 
porwawizy wyrzuca ią potym z fiebie 
przemienioną w przedni burfztyn, 
który potym fale wyrzucają na brzeg. 

Rg- 
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„Rośnie na niey bardzo wiele drzew, 
„naywięcey iednak drzewa aloefowe- 
go, nad które, lepfze ię. apa- 
-ie na wyfpie Komaty. 

Ażebym w krótkieh fłowach opi- 
dat tomieyfce, dofyć mi ieft powie- 
dzieć, że jeft przepaścią: nie ieft al- 
'bowiem rzecz podobna, ażeby okręt 
«az zbliżywizy fię do niego, mogł fie 
powrócić. Jeżeli i wiatr i byftrość 
Mama wodyiku tey górze popędzaią 
«który: okręt, «w:ten czas i wiatr i by- 
ftrość wody, przyczynia fię do iego 
zguby: ieżeliby -zaś wiatr był w inną 
„ftronę, któryby przecie mógł do oca- 


lenia okrętu dopomodź, wyfokość . 


gory 'miedaie mu odpychać okręto- 
wych żaglów, czyni go niepożytecz- 
nym, a tym czafem byftrość fama 
wody ciągnie olsręt wtę ftronę, w 
którey fię skoniecznie rozbić muf. 
Na 


—zm 


w "NE R dA 
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„Na dopełnienie zaś nałzych niefzcżę- 


liwości, góra ta tak była wyfoka, 


że niemożna było żadnym fpofobem, 
na iey doftać fię wierzchołek dla fal- 

„wowania fwego życia: 
„ Siedzieliśmy pa brzegu motfkim 


jako ludzie beż. tożumu, i codzień 


«czekiwaliśiy śmierci: Z początku 
zaraz podzieliliśmy między fiebie 
równo Żywności, atak każdy żył 


mniey lub dłużey nad drugiego, pod- 
Jug fwegó temperamentu: ii ofzczę: 
„dności w iedżęńiy pokammow. ` 


Ci którży pouśmierali pierwfi po: 
chowani byli od drugich; 6 do mnie, 
uczyniłem tę oftatnią przyfługę wfzy- 
fikim moin kollegor; 6zeimi ` nie- 
potrzeba fię dziwówać; mie tylko al- 
bowiem ofżcżędzałem lepiey: aniżeli 
oni moie żywności, któze mi fie do: 
tały przez podział, miałem oprócz 

_ tego 
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tegorinne i iefzczew ktòrenv-'mibeñò 
chował > przed: moiemi: kollegam. 
Z tym wfzyfikitn, ' gdym pochował'6- 
fiatniego, : tak iuż mało miałem pro- 
wiantów,. żem ofądził,iż życie moie 
miemiało;, bydź długie; wykopałem 
fam fobie grób, rezelwowawizy fie 
Akoczyćw ów dół, nikogo albowiem 
duż niebyło, ktoby vmi fprawił ipò- 
grzeb. Prawda ie Ry dertą zabawia- 
ige fie pracą wyrzucałem fobie"rra 
oczy, żem fobie: :fim dò zguby "był 
przyczyną, dla tegowżem fię odważył 
„na tę ofłatnią podróż. 'Niedofyć mii 
była! żem fię trapib *temi “tak mar- 
twiącemi. "reflexymumi, >é zbroczy łem 
krwią moie ręce, kąfaiąc' ie zemba- 
mi, io Siion rzecz: Poe żem fobie 
nieodębrał Żżycigą mstlotacq g 
Lecz Bóg zlitował fig etiki ia- , 
a5, i podał mi myśl, ażebym po- 
fzedł 
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śzedłuku'rzece wpływaiącey , wwy- 
dr,żoność fkażys tam przypatrzy- 
wizy fięiey z wilka pilnością rze- < 
kiem. fam w fobie. rzeka ta ukrywa- 
digoa fię tak w tey górze. mufioż niey 
którędy wychodzić. Zrobiwizy fobia 
tratwy, olufiadsfmy na nie, móże; że 
wypłyne nią doidakiey ziemi oddu- 
dzi miefzkaney; ieżeli zginę, odnie- 
nię tylko rodzay śmierci, ieżeliszaś 
przeciwnie: _wrucę fie z tego fatal- 
nega mieyfca, mietyłko unikne nie- 
dzczęsliwego. który fie na kollegach 
moich wypółnił, wyroku, lecz nadto 
może być. że do wielkich przyidę bo- 
gactw. "Któż wie, ieżeli fortuna nie- 


_€zeka na mnie za tpgòip ażeby mi 


nadgrodziła z profitem "za fzkodę 
którą poniofłem przez rozbicie fię 


okrętu > o| 
las | pe 
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"Nieomiefzkanie począłem praco- 
wać koło tratew, zrobiłem ie z gru» 
bych dylow, :powiązawfzy ie linami, 
na których mi miezbywało. Gdym 
ten dofyć gruntowny fkończył ftatek, 
napełniłem go rubinami, fzmaragda- 
wmi,'burfztynem fzarym, kryfztałem i 
tbogatemi materyałami. Ułożywfzy te 
«wfzyftkie rzeczy na tratwach równo, 
ażebyiedna ftrona niebyła ważniey- 
{zà nad drugą, i przywiązawfzy ie do- 
brze, wfiadłem fam, i nagotowaw- 
{zy fobie dofyć niewielkich  wiofeł, 
puściłem fię ową rzeką, fpufzczaiąc 
fię zupełnie na wolą Bofką. j 
Jak tylko wpłynąłem wtę diafkinią, 
niewidźiałem światła, a woda  nio- 
da mię tak, żem niewiedział wktó- 
rą miałem wypłynąć ftronę. Błąka- 
łem fię dni kilka w tych /ciemno- 
ściach, niewidząc nigdy naymniey- 

faego 


Ora X 
fzego: ftonecznego promienia" Jdfki- 


_ nią: ta w niektórych=mieyfcach tak 


była” nifka, iż'o małą „rzecz. fzło, że 
mię: nieraniła; przeto: na wielkiey 
miałam ifie oftróżności+. Przez cały 
ten, czas tyle tylko zażywałem żyw 
ności,: których mi-iefzcze cokolwiek 
było :pozofiało, ile potrzeba: było, a 
bym” die zatrzymał” przy życiu. 
"Lecz 'z.iakążkolwiek żyłem - oizczę- 
dnością,  nieftało «ni żywności, W. 
tenczas niemogłem fię oprzeć fnowi. 
Niemogę powiedzieć, ieżelim' fpał 
długo; lecz przebudziwfzy fi, uy» 
zrzałem fię z podziwieniem na obfze- 
rnym polu, przy brzegu rzeki, do 
ktoreyr tratwy dnoie były „przywią, 
zane, otoczony: będąc wielką „licz- 


„bą Mprzynow: Tak. tylkom ich zo- 


baczył wftałem, i nifki uczyniłęm im 
ukłon. Zaczęli domnie newikalew 
opost ia 
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fa nierozómiałem ich ięzyka:* -5 


-iLi W tenezassw takiey zoftawałem 
4adości, żem: począł powątpiwać, ie+ 


żelim. fpał; vąlborio prawdziwie z te 
mi. Murzynami rozmawiał. Wyper- 
fwadowawfzy fobie żem niefpił, mó+ 
wiłem „głośno ste s fłową po Arabs 
fku.om „ Wzyway ” wfzechmocności 
a Bofkiey, A przyidzie “ku twoiemu 
w ratunkowi: niepotrzebą ażebyś fię 


„o iaką rzecz! tvofkał. Zdmkni po 


„wieki twoie, a wtym” czafie, w 
i, którym ty będziefz: zafypiały Bog 
a i przemieńi - patrza oajet * 
W fzczęście: (tbwbo mo 

-jedeń ' z być Witiy 
mile mówiącega **po' Arabfku, zbli* 
żywizy fie ku mnie, i zabrawfzy głos, 
rzekł: niedziwuy fię że nas tu, wie 
dzifz, miefzkamy” tuna tych które 
> polach; b przyfźliśmy > dnia 

dzi- 
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dzifieyfzego 'polewać grunta nafze 
wodą z'rzeki wychodzącey z pobli- 
fkiey góry: poftrzegliśmy że woda 
iakąś rzecz niofła; przybiegliśmy 
prędko dla zobaczenia coby było, 
uyrzeliśmy że to były te tratwy; na- 
tychmiaft ieden z nafzych  rzuciw- 
fzy -fie wpław, przyprowadził -ie do 
brzegu, zatrzymaliśmy ie, i przywią- 
zali iako widzifz, ezekaiąc ażbyś fię 
przebudził. Uprafzamy cię pokornie, 
ażebyś <nam opowiedział twoię vhi. 
ftoryę, która mufi być ofobliwfza i 
fzczegulnieyfza. Opowiedź nam ia. 
kim fpofobem odważyłeś fię puścić 
na tę-wodę, izkąd -płyniefz. Odpo- 
wiedziałem im, ażeby mi pierwiey 
dali ieść, iże pofiliwfzy fię miałem 
uczynić zadofyć ich ciekawości. 

Ofiarowali mi kilka potraw, a ia 
vśmierzywfzy głod, zacząłem im o» 
powin: 


X 15 X 

powiadać wiernie wfzytko, cokole 
wiek mi fię przytrafiło. Słuchali 
mię z wielkim podziwieniem, jak 


tylko fkończyłem moy dyfkurs, oto 


rzekli przez tłumacza, który im 
explikował to wfzyftko, cokol- 
wiekem opowiedział: otoż iedna Z 
hiftoryi naydziwnieyfzych: potrzeba: 
koniecznie,. abyś ią. fam opowiedział 
naszemu Królowi; rzecz ta tak ieft 
extra ordynaryina, że koniecznie: 
ieft potrzebna, ażeby mu ią ten famr 
opowiedział, któremu fie. przytrafiła, 
odpowiedziałem im żem gotow by 
wfzyftko uczynić czegoby. odemnie 
chcieli. 

Murzyni pofłali czym predzy po 
konia, którego wkrótce przyprowa* 
dzono, wfadziłi mnie na niego, ie~ 
dni fzli przedemną, pokażuięc mi 
drogę, drudzy zaś więcey maiący 

zad 


`N zna6 40 
nad/drugich fil, wziełi na ramiona. 
tratwy na których płynąłem: ż pakas 
mi, które ha nich były ifzli zde 
mng: Gdyśmy przyfzłi ; do Miafta 
Setendit; Murzyni prezentowali mię 
{vemu Królowi. Zbliżyłem fie do 
Trontcna którym fiedział, i odda: 
teh mu ukłón. tym śpofobem, iakin 
go oddśią Królom: Jndyifkim, to ieft 
upadłem przed. |ego"nógami, ipo: 
całowałem ziemiię.  Monatchą ten 
rożkazał mi fię podnieść i milemię 
przywitawfzy, kazał mi. fię do diet 
bie zbliżyć i przy: fobie angé; py< 
tal mię fię naypierwey, iak bym fię 
nazywał; odpowiedziałem mu, Jmie 
moje Synad, a obywatelem iefteni 
Miafta Bagdadu. Jakimżeś fpofobem 
tżecze (Król doftał fię do imoiego 
Pańftwa? którendyś do niego trafił, 

Nietaiąc nić przed Królem opo: 
Wie- 
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włedziałem mu rzecz całą, co” mf 
tak wielkie fprawiło podziwienie i 
* ukontentówanie, iż na. tychmiaft, 
rozkazał, ażeby moię awanturą wy” 
pifanó złotemi literami, i aby była 
konferwówana w Archiwum niego” 
Króleftwa. Przyniefióno potym trd- 
twy iotworzońo paki w iego obes 
cności. Wydziwić fię niemógł" mio. 
gości Adloefu i burfztynii- fzarego, 
lecz ofobliwie rubinom i fzntira: 
gdom; niemiał albowiem zadnego w 
fwym fkarbcu, któryby dò mich był 
podobny. Gdym 'poftrzegł że: fiq. pi- 
lnie izwielkim ukontentowaniem 
przypatrywał moim kleynotóm, bio“ 
rge z nich przednieyfze w rece jen 
den po drugim, klęknołem przed nim: 
i rzekłem: Naylaśnieyfzy Panie hie 4 
tylko fe fam oddaię na aflugi Ip 
i. Królewikiey. Mości, ale też i 
tra» 
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tratwy te ze wfzyftkiemi towarami, 
uprafzam Cię Miłościwy Panie, a> ` 
żebyś niemi tak  dyfponował, jak, 
włafnym dobrem: odpowiedział mi, 
uśmiechaiąc fię, niech mię Bóg bro- 
ni, ażebym miał: tego pragnąć, al- 
bo Żebym ci co miał. 2 tego. odbie- 
rać, czego Ci Bóg użyczył. Nie 
tylko. nieumnieyfzę twoich Bogactw» 
lecz ie iefzcze pomnożę, i niechcę 
żebyś wychodził z moiego Pańftwa. 
bez odebrania. wfpaniałośći moiey 
dowodów. Odpowiedziałem: na te fło- 
wa błogofławiąc tego Monarchę, i 
wyfławiaiąc dobroć iego i wipania- 
łość ferca. Obligował iednego z 
iwoich urzednikow ażeby o mnie 
młał ftaranie, idał mi ludzi, któ- 
rzyby mi iego kofźtem fłużyli. U- 
zzędnik ten pilnie wypełnił rozka- 
zy mojego Pana, i rozkazał prze- 

nieść 
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nieść wfzyftkie paki które fie znay, | 
dówały na tratwach do tego, któ" 
ry mi naznaczył appartamentu. :' 

Wyfpa Serendid położona ieft 

przy famey pułnocney linii, dla 
czego dniinocy dwanaście w fobie | 
zawize zawieraią godzin. Miafto iey | 

` ftołeczne ief przy końcu fliczney 
doliny pod- gor} która ieft w po- | 
frzodku wyfpy, a naywyżfzą fię mo- 
Że nazwać wcałym świecie. Jakoż 
widać ią ż morza po trzydniowey od 
niey żegludze. Ma w fobie ta gò- 
ra rubiny i wiele minerałow, adka“ 
ły iey wfzyfikie fą szmergielowe* 
którego to kamienia fkrufzonego 
zażywaią do murowania: Znayduią 
fię na tey górze różne rodzaie drzew 
i latorośli, ale nadewfzyftko cedry i 
kokofowe drzewa. Poławiaią fię także 
w niektorych tey wyfpy rzekach per- 
I ły 
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ty i przybrzegach morfkich. Niektóm 
te zas iey doliny maiąc w fobie wiele 
dyamentów. Zadofyć czyniąc memu 
fnabożeńftwu, odprawiłemm podroż: do 
tego mieyfca góry, na które. Adam 
był wygrany z Raiu i z ciekawości 
na famym iey byłem wierzchołku. - 
"Gdym fię powrócił: do Miafta, u- 
grafzałem Króla, ażeby mi pozwolił 
iechać do moiey OQyczyzny; pozwó- 
lit mi natychmiaft, z oswiadczenie 
mi fwoiey dobroczynności, i z wieł- 
kim] móim honorem; rozkazał mi 
dać : prezent: fzacówny  z'fwoiego 
fkarbu, a gdym fię z nim żegnał, dał 
mi drugi Prezent daleko drożfzy 
ilit do moiego Monarchy 

« Prezent zawierał w fobie: naćzy- 
nie 'ziednego wyrobione rubinu, 
którego podftawek był wyfoki na 
dednę. geometrycznę ftopę, a gruby 
M | na 


htth://rcin.org.pl 


X rs1)C 

na cal: napelinione było to naczy« 
nie perłami okrągłemi ż których 
każda ważyła "puł drachmy. Pow: 
tore fkóre wężąwą, którey łufzczka, 
tak była wielka, iak czerwony zło- 
ty, i która tę miała cnotę, że ci 
którzy na niey fypiali wolni' byli 
od wizełkich chorob. Po trzecie: 
piedziefiąt tyfięcy > drachin nay< 
„przednieyfzego Aloefowego drzewa, 
idwadzieścia fztuk kanfory extra- 
ordynaryiney wielkości, na' oftatek 
przytych wfzyftkich rzeczach była 
Niewolnica rzadkiey piękności, ma- 
iąca na fobie fzaty drogiemi o- 
kryte kamieniami: 

Okręt odbił: od lądu" i podługiey 
i arcy fzezęśłiwey żegludze przy» 
płyneliśmy do Balzory, z kąd pow- 
róciiem fię do Bagdadu. ZA“ này- 
pierwfzy miałem interes wypełnie- 
nie zleconego mi pofelftwa. 
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ARC 
„ Powrociwfzy z fżoftey moiey pos 
droży , zarzekłem fię iuź więcey że- 
glować po morzu, nietylko dla tegó 
że- wiek moy iuż podefzły przyzwoi- 
tego „potrzebował fpoczynku, iako 
też aže niebefpieczeńftwa “w których 
tyle razy -<znaydowałem fię, dałymi 
figiuż były we znaki: przeto na 
tofkofzach i roztywkach, przepędza= 
łem mile refztę dni moiego życia; 
I ia jednego; którego traktowałem 
wielu moich przyiacioł, ieden "2 
moich. ludzi ©znaymił mi że Dwos 
rzanińn od Dworu fzedł dó mnie. 
Porwałem fię od folu: i wyfzedłeń 
przeciwko niemu. Monarcha, rzekł 
do mnie, rozkazał mi powiedzieć 
ci, że chce z tobą mowić; pofzedłem 
natychmiat do Pałacu, za tym 
Dworzaninem; ptzeentowałem fię M o- 
narfze, oddałem mu ukłon, upadlzy 
"do 
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do nog iego. Który. rzekł do mni 


potrzebnyś mi ieft. Mufifz mi ie 
dnę uczynić przyfługę: to iet za. 
wieść refpóns moy i prezenta Kro- 
lowi wyfpy Serendyd. Sprawiedliwa 
ieft rzęcz, ażebym mu za ludzkość 


dego * zawdzięczył. 
-Ten rozkaz raził mię iak pió- 
ran. Monarcho, rzekłem, gotow ie- 
ftem wypełnić to wfzyftko, cokol- 
wiek na mnie twóy Maieftat włożył; 
lecz pokornie cię uprafzam, ażebyś 
chciał zważyć, że z nużony iuż ie- 
ftem niewy powiedzianemi fatygami. 
- Poprzy fiągłem nawet nigdy więcey 
niewyieżdzać z Bagdadu. Tu poczo- 
łem mu fzeroko opowiadać wizy- 
ftkie moie awantury, których on z 

wielką fłuchał cierpliwością. 
Jak tylko przeftałen mówić, przy- 
znaię rzekł, żewfzyftkie te, które 
yk rs 


http://rcin.org.pl 


36 13600 

ci fie przytrafiły awantury, fą extra» 
ordynaryine, z tym wfzyftkin nie- 
powinny mieć, tyle w fobie, mocy, 
Ażebyś dla nich nieodważył fię iea 
dne iefzcze dla pozyfkania. moiey 
łafki odprawić podroż. Niczego od- 
ciebie nieżądam, tylko. ażebyś zaie- 
chawfzy na wyfpę Serendyd wypeł- 
nił zlecone fobie odemnie _ pofel+ 
ftwo. Wolno ci będzie potym powe 
rocić fię zaraz do Bagdadu, konie» 
cznię potrzeba „ażebyś, to uczynił, 
Powieważ fam widzifz że mi ludz- 
kości, ani godności moijęy ief przy- 
zwoita ażebym Królowi tey Wy- 
fpy byłco winien. Poftrzegłfzy że 
Monarcha koniecznie tego odemnie 
domagałfię, odpowiędziałem, żem 
był gotow wypełnić Jego rozkaz, 
Uciefzyłfię niezmiernie, i rozkazał 
mi dać na ezpens podrożny tyfiąe 
gekinow. 
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Wilka dni wybrałem fię, w dro» 


ge iiak' tylko mi oddano * prezens 
ta ilift włafną Monarchy  pifany 
ręką, odiechałem do Batzory, gdzie: 
w fiadłem do Okrętu. Zegluga moe 
„ da była arcy fzczęśliwa: przyięcha- 
łem dowyfpy Serendyd. Tam opo- 
wiedziałem  Miniftrom : przyczynę 
moiego Pofelftwa, i uprafzałem a- 
żeby mi pieodwłocznie wyiednali u 
Króla audyencyą. Nieomiefzkali 
mi uczynić tey przyfługi, zapro, 
wadzili mię z wielkim honorem do 
Pałacu. Ofwiadczyłem Królowi po» 
winny refpekt, upadłfzy według 

zwyczaiu przed nim na twarz. 
Król ten poznał mię natychmiaft, 
iofobliwfzą fwoię z przyjazdu me- 
go ofwiadczył radość: bardzom kon- 
tent, rzekł, 'ztwoiego przybycia. 
Rzetelnie ci powiadam, ge po twoim 
wyieź- 
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wyiezdzie częftom bardzo otobie 
myślił. Szczęfliwy nader iet ten 
dzień dla tnnie, w którym cię raz 
iefzcze oglądać mogę. Powiedziałem 
zmoiey ftrony do Króla /komple- 
ment, i podziękowawfzy mu pokor- 
nie za 1ego kumnie - dobrotliwość, 
oddałem prezent i lift, który òn z o 
fwiadczeniem wielkiej radości przy- 
iął. 

PAS te były: łożko ż złotey 
lamy kofztuiące tyfiąc cekinow, pie- 
dziefiąt fzat z drogiey materyi, fto 
innych fzat zpłotna białego arcy 
przedniego wyrabianego w Kairze i 
w Alexandryi, łożko drugie karma- 
zynowe i trzecie innym iefzcze fafo- 
nem: naczynie Achatkowe fzerfze. 


"w fobie, aniżeli głembfzę, grube na 


palec a maiące w fobie otworzyftość 
na puł geometryczney ftopy. Na. 
oy j ` pod- 
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podftawku iego wyryfowany był czło 
' wiek klęczący na ziemi i.wypufz- 
czaliący z łuku ftrzałę do lwa: na o- 
ftatek pofłał mu przezemnie bogaty 
ftoł, którego że iefzcze, wielki Salo- 
mon za żywał była tradycya. 

Król wyfpy Serendyd niezmiernie 
fię ukontentował, gdy zobaczył że 
móy Monarcha iega korrefpendewał 
przyiazni, W krótce potym po audy: 
encyi naprzykrzałem fię o naznacze- 
nie mi czafu da moiego  wyiazdu, 
wczym wiele zażyłem trudności. 
Pozwolono mina oftatek wyiachać, 
i Król żegnaiąc fię zemną dał mi zna- 


czny przezent, wfiądłem natyche= 


miaft na Okręt z intencyą powrócenia 


fię do Bagdadu; lecz nie byłem tak 


fzczęsliwy, ażebym fię do niega do- 
ftał, tak iakom żądał, Bog albowiem 
inaczey  rozrządził. 
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c Wetrzy albo we cztery dni po 
nafzym wyiezdzie, attakowani- byli- 
śmy od Korfarzow, którzy tym mniey: 
mieli trudnośći w odebraniu nam o< 
krętu, im mniey był obronny. Nie- 
którzy będący na Okręcie chcieli 
im dać odpor, lecz fmiałość tę fwoim 
` zapłacili życiem, ia zaś y ci którzy 
roztropnie. poddali fie Korfarzom, 
"byliśmy zaprowadzeni w niewolą, 
odarli- ze  wfzyftkiego, i przy” 
odziawfzy nas w liche fzaty, zawiez- 
` © na iednę wielką i oddaloną "yia 
i tam nas przedali. 

Doftałem fie iednemu kupcowi boa 
gatemu, który zaprowadzíwízy mię 
də fiebie, i froił mię, i żywił dość 
przyftoynie na niewolnika. Wkilką 
dni potym, ponieważ niewiedział ie» 
fzcze ktobym był, fpytałfię ieżeli- 
bym jakiego nieumiał zzemiefła, od 

POWISe 


* phiip://rcin.org.pl 


X 139 X 


powiedziałem mu żem niebył żadnym 


/ rzemieślnikiem, lecz kupcem, i że mię 


Korfarze zabrawizy mi wfzyftkię to- 
wary przedali. Lecz powiedz mi pro- 
fzę, rzecze, ieżelibyś nieumiał firzer 
lać z łusu? odpowiedziałem że ftrze- 
lanie z łuku było ofobliwfzą w mło- 
dym wieku moią zabaw), i żem go 
iefzcze nieząpomniał. Wtenczas das 
wizy mi łuk i firzały, i pofadziwfzy 
mię za fobo na foniu zawiozł mię do 
lafu oddalonego od miafta na kilka 
godzin iazdy. Wefzliśmy dalekó 
wlas, gdy iuż poftrzegł naznaczone 
mieyfce, rozkazał mi z śięść i rzękł 
do mnie, wleź nate wielkie drze» 
wo, iftrzelay z łuku do przechodzą* 
cych tędy fłoniow, albowiem ich tu 
wielka ieft liczba, Jeżelibyś które- 
go zabił daway mi znać. To wy« 
rzekłfzy zoftawił mi żywności, poa 
wróe 
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wrócił fie do miafta, a ia zoftałem fię 
na dzewie czatuiąc na fłonie przez 
noc całą. 

Przez cały ten czas żadnegom nie- 
zobaczył, lecz iak tylko nazaiutrz 
zeizło fłońce, wielka ich pokazała- 
fię liczba. Wy puściłem donich ftrzał 
kilkanaście, iprzecież zabiłem ie- 
dnego, .Jnne rozfkoczyłyfię, i dały 
mi czas do oznaymienia moiemu Pa- 
nu, żem ubil zwierza. Za przyniee 
fienie mu tey nowiny wielkie ode- 
brałem pochwały, ioświadczenia i 
należyciem fobie podiadł. Przyfzliś 
. my potym razem do lafu, wykopsliś 
my: dół wielki i wnim zakopaliśmy 
zabitego fłonia. Pan albowiem móy 
miał intencyą, wtenczas  kiedyby 
zwięrz ten zgnił wziemi, zabrać 
| dego zemby i niemi handlować. 
„odKontynuowałem moie łowy przez 


diwy całe 
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całe dwa miefigce, i żadnego nieby« 
ło dnia któregobym niepołożył ie- 
dnego fonia. Niezawfże na iednym 
ukrywałem fię drzewie; właziłem 
raz na iedne, drugi: raz na drugie. 
jednego poranku, gdym czekał ażby 
` przechodzili fonie, poftrzegłem z 
niewypowiedzianym moim podziwie=- 
niem Że zamiaft tego, coby mieli 
przechodzić przedemną wzdłuż lafu 
według fwego zwyczaiu, zatrzyma 
ły fię, i fzły ku mnie z ftrafznym ha- 
łafem, iwtak wielkiey liczbie, że 
ziemia cała zdawałafię bydź niemi 
okryta, i trząśćiię pod ich nogami. 
Poftrzegli drzewo te naktórym ia by- 
łem, i otoczyły gó wkoło wlepiwfzy 
wemnie oczy. Nate widowifko fta- 
nołem iak nieżywy, idla wielkiey, 

boiaźni wypuściłem z ręku firzały. 
Jakoż niepróźna była moia koiażń, 

fłonie 
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fonie albowiem owe dobrze tmifię 
przypatrzywfzy przez niejaki zas, 
ieden z nich naywiękfzy obłapił no- 
gami fwemi d erąbą drzewo, i tak 
nim począł trąść, Że go z korzeniem 
wyrwał i ołożył na ziemi. Upadłem 
ż drzewem na żiemięs lecż żwierż ten 
wzioł mię fwoią trombą, irzucił mię 
na fwóy, grzbiet, na którym ufiadłem 
podobny raczey do umąrlego, a niże» 
li dożywego człowieka, maiąc za- 
wiefzony przy boku fahaydak. Zas 
czął potym iść przed innemi, które 
za nim fzły trzodą, przyniofł mię na 
pewne mieyfce, inanim mię poło- 
Źywfzy, fam zinnemi odfzedł. Po- 
muiarkuycie w iakim na ów czas znay* 
dowałenfię ftanie, rozumiałem, że to 
fnem tylko było, anie prawdziwą 
rzeczą. Na oftatek leżąc przez dłu» 


< gi czas na ziemi, a nie widząc ża- 


dnego: 
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dnego fonia, wftałem i zobaczyłetn 
fię na pagórku dofyć długim i obfze: 
rnym, napełnionym kościami 1 fło: 
niowemi zembami. Wyznać mufżę, 
żeróżne ‘mi przychodziły z tąd re- 
flexye. Niemogłem dofyć wydziwić 
fię tych zwierząt dowcipowi. Nie po» 
wątpiwałem, żemieyfce to było ich 
cmeńtarzem, i że mię nie dla czego 
innego tam zanieśli, tylko, ażebym 


ich przeftał prześladować, maiąc ob: 


fitość zembow, dla których ich iedy« 
hie zabiiałem. Niebawiłemfią na tym 
pagórku; pofżedłem natychrmniaft ku 
miaftu, i po iednego- dnih i nocy po» 
vdróży, przyfzedłem do moiego. Pana. 


Nienapadłem w drodze ; na żadnego 


fonia, comi dało domniemania, że 
umyślnie fię daley w las oddaliły, a 
Żebym z wfzelką wolnością mógł cha» 
dzić do tego pagorka. 

Pan 
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Pan moy. poftrzegłfzy mię, zawo 
łał, o móy przyiacielu; bardzomfię 
frafował, żem niewiedział gdzieśfię 
mi był podział. Byłem wlefie, i zna: 
lazłem w nim drzewo nowo wyrwa* 
ñe, tudzież łuk i ftrzały na ziemi 
leżące, i gdym cię nadaremnie przez 
długi czas fzukał, z wątpiłem, a że- 
bym cię kiedy mógł zobaczyć. Opo- 
wiedz mi profżę, co fię z tobo dzia» 
ło. Przez iakie dobrodzieyftwo ży 
iefż iefzcze, uczyniłem zadofyć iego 
ciekawości, a nazatutrz pofzedłfzy 
zemną do wzwyż rzeczonego pagòr- 
ka, poznał Że owa moie były prawe 
dziwe. Nakładliśmy na fłonia, na 
którym przyiachaliśmy byli, tyle, ile 
miógł unieść żembow, igdyśmy po» 


wrócili do miafta, bracifzku móy 


rzekł domnie, niemogę albowiem cię 
nazywać teraz moim niewolnikiem, 
z ode- 
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odebrawfzy od ciebie te dobrodziey- 
ftwo, które mię dowielkich przypro- 


wadzi bogactw. Niech ci Bóg da. 


wfzelkie pomyślności i błogofławi cię 
w całym twoim Życiu. Świadczę fię 
tym famym Bogiem, że cię daruię 
wolnością Niechciałem ci tego po: 
wiadać co či teraz opowiem. 

Słonie znayduiącyfię w lefte wie- 
le nam każdego roku gubią niewol- 
nikow, których my pofyłamy na- 
zbieranie ich zębow. ]Jakieżkolwiek 
im dawaliśmy przeftrogi, tracili ie- 
dnak życie fztuką dowcipnych tych 
zwierząt. Bóg uwolnił cię od ich za- 
iadłości i tobie tylko famemu tę wy- 
świadczył łafkę. Znak toieft, że cię 
kocha, i że cię potrzebuie iefzcze, a 
żebyś był światu pożyteczny. Nie- 
wypowiedzianąś mi uczynił łafkę, 
fzukaliśmy do tych czas ftoniowych 

K zębow, 
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z :ków, pfzeż utrątę i wydanie nas 


rzeź "tym okrótnym _ zwierżom nas 
fżychi niewolników; a teraz przyfła+ 
ga twoia; którąś mi uczynił z boga- 


ci bez żadney hafżey fzkody całe” 


nafże miafło. Nierożumiiey, ażebym 
mhiemiał, żeń 'ci dofyć nadgrodził 


darowawfzy ci wolność; przydam ci 


iefzcze tło tego zaczne bogactwa. 
Mógłbym przymuśić całe nafze Mia: 
ftó do dania Gi sad, gtody za tę two” 
ię wielkiey wagi czynność, tecz fam 
ż tid pragnę mieć chwałę i. honor. 

" Na ten tak obligaiący dyfkars odi 
powiedziałem, Panie, niech ci Bóg 
nadgrodzi; wolriość którąś imi oddał, 
dofyć dla mnie wiefką ieft zapłatą, i 


wnádgrode ża przyfługe, którą uczy- - 


łem tobie, i całemu twoiemu ` miaftu, 
oto, cię tylko profżę, ażsbyś mi põ 


źwolił t Powrócićfię do mioiey © jczy: 
- zny 
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zny. Dobrze więc odpowiedział mi: 
przyidą w krótce okręty. po iloniowe 
zęby, -wliądziefz na nie, wziąwfzy 
odemnie na drogę pieniędzy, zaie- 
dziefz do Qyczyzny.. Podziękowałem 
mu powtórnie za wólność £ za nowe 
oświadczenia. Zoftawałem przez nię- 
iaki czas u niego, czekaiąc ażby* 
śprzyiaiący wiatr naftąpił, przez któ- 
ry to czas tyleśmy razy powrócili 
- od pagórka z flonżowemi zębami, żeś- 
my całe aapełnili fklepy. | W fzyfcy < 
kupcy: tego Miafta w krótce toż fa- 
mo uczynili, ponieważ to przed niea 
mi długo ukryćfię aiemogło. 

Okręty - nadefzły i Pan móy wy». 
trawfzy z nich fam ieden, nałado- 
wał go fłoniowemi zębami, kazał mi 
na niego wfieść, ofwiadczywfzy że po- 
tuwa tego towaru do mnie należała. 
Niezapomniał oprocz tógo dać mi 

- Kiv na 
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na okręt bardzo wiele żywności, i 
przymufił mię prawie, a żebym od 
niego przyjął arcy drogie prezenta- 
Podziękowawfzy mu iak tylkom mogł, 
zatę iego ku mnie dobroczynność, 
wfiadłem na okręt. Odbilismy od 
brzegu, a że awantura będąca przy- 


szyną anoiey wolności była arcy 


extraordynaryina, ufławiczniem o 
niey myślił. ó 
Zabawiliśmyfię na niektórych wy- 
fpach, dla wzięcia potrzebnych fpo- 
czynkow. Gdy okręt nafz przybił do 
portu lądowego Miafta w Jadyi, dla 
uniknienia niebefpieczęftw morfkick, 


rozkazałem z okrętu powynośić fło- 


niowe zęby, i inne domnie należące 
towary, poftanowiwfzy lądem powra- 
cać do Bagdadu. Zebrałem wielką 
fummę za floniowe zęby, i nakupo- 


wałem bardzo wiele rzadkich rzeczy 
sa 
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na prezenta, iułatwiwifzy moie in- 
terela przyiączyłemfię do wielkiey 
kompanij iadących kupców. Zofta- 
wałem długo w drodze, i wielem wy- 
cierpiał biedy; lecz przypominaiąc 
fobie, żemfię niemiał przyczyny oba- 
wiać, ani nawałności, ani wężow, ani 
innych niebefpieczeńftw, którychby 
mi fię obawiać potrzeba było na moe 
rzu, cierpliwiem znofił wizelkie przy» 
krości. 

W fzelkie te na koniec fatygi fkoń- 
czyły fię, przyiechałem fzczęśliwie 
do Bagdadu; pofzedłem natych miaft 
prezentować fię moiemu  Monarfze, 
fprawuiącfię mu z moiego pofelftwa. 
Monarcha ten oświadczyłfię, że ba- 
wienie fię moie wdrodze, wielką mu 
fptawiało trofkliwość: fpodziewał fię 
iednak że mię Bóg nigdy opuścić nie- 
miał, -Ë 

Gdym 
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' Gdym mu opowiedział moię awai. 
turę, w wielkim zoftawać począł że 
dumieniu, inigdyby mi był nieu- 
wierzył, gdyby mu moia fzczerość 
niebyła wiadoma. Hiftorya ta moia 
iinne którem opowiedział, tak mu 
fie zały być ciekawe, że rozkazał 


natych miaft fekretarzom fwoim, zlo- 


temi ie wypifać charakterami, ażeby 
mogły być w archiwum iego zachowa- 
ne dla potomności. Odfzedłem od- 
niego z wielkim honorem i fzacow= 
pemi przezentami; potym ciefzyć po» 


- czołem fie w'domu - z familią maip, 


krewnemi i przyiaciołami. 


